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« Podwieczorek Cowarzyski :: 


na rzecz „Iiropli Mleka“, 
Wykwintny, tani, obfity butet. — Orkiestra. — Tańce. — Strój 
wizytowy. — Początek o godz. 5-ef po poł. 437—2 


19 samochodów osobowych, 29 ciężar., 4 półcięż. I sanit. 
8 traktorów, 3 motocykle, 46702 kig. szmat i starego obuwia, 
5 motorów spalinowych, 6 pras do siana, cement, drut, 13 wo- 
zów, urządzenie fabryki „zh sodowej i wiele innych materja- 
łów z Demobilu Wojsk. będzie sprzedane dnia 26 stycznia b.r. 
© godz. 10-ej, w Łodzi, ul. Emilji 10. Informacje i przepustki 
na obejrzenie materjałów wydaje tamże kancelarja „Demat* od 
8-ej do iż Szczegóły w aliszach. 760—4 


Nie zważając 


na kurs —— dolar ÓW AAS raty 


weroR garderobę męską 1 damską oraz bieliznę i t. p, 
tylko w firmie 


Wólczańska 48, I- 
„OSZCZĘdNOŚĆ! saw, mo 1052 


„SKarb i wojsko” 


Te dwa czynniki siły państwo-|jalnych interesów narodu. oraz o- 
wej wystawiali patrjoci czterole- |woców jego zbiorowej pracv. Ani 
tniego sejmu, aby uzbroić Polskę | jeden z wielkich duchów Polski. 
przeciw wrogom zewnętrznym, |który krzepił jej siły moralne w 
którzy wskutek własnych kłopo- [ciężkich latach niewoli, nie wyo- 
tów dali jej parę lat wolności I po-|brażał jej w swych marzeniaci, 
koja jako wielkiej potęgi zbrojnej, lecz 
w postaci odrodzonej siły cywili- 
zacyjnej, zdolnej da pomnażania 
kulturalnych nabytków ludzkości. 

Nie zamierzamy wszędzie w 
najmniejszym nawet stopniu podas 
wać w wątpliwość owego hasła: 
skarb i wojsko. Atoli. w naszych 
czasach ta podwójna formuła o- 
znacza o wiele więcej, niż da- 
wniej. Ażeby zbudować i oprzeć 
na pewnej podstawie oba te filary 


zadanie analogiczne stale obe- 
crle I przed nami, a te*et warunki 
I okoliczności zewnętrzne są nie- 
porównanie pomyślniejsze, to z 
drugiej strony potrzeby państwo- 
we znacznie wzrosły i zadanie 
powyćsze stało się dzisiaj o wiele 
tozleglejsze. 


Musimy się przedewszystkiem 
zastrzec przeciw zbyt rozpo- 


wszechnionemu mniemaniu, fako- 
by najwyższym celem państwa 
było prowadzenie czynnej a silnej 


mocy państwowej trzeba: iść zna= 
cznie dalej, niż sobie wyobraża 
niejeden zwolennik biurokratycz- 


polityki zagranicznej i rozwtłanie |nych i mechanicznych rozwiązań, 
własnej potęgi., Raczej tę ostatnią |trzeba dokonać dzieła, niemal ró- 
poczytywać należy za środek :a- | wnoważnego z „naprawą Rzeczy-|zdać egzamin ze swego zmysłu 


.bezpięczenia duchowych i matet-spospolitej". 


„Bonina PA w an im fedziele e zan. r 


podnosił niedawno obecny naczel- li dobrej woli zarówno narodowej, 


nik rządu. 

Wojsko nie Jest już dzisłaj Jakąś 
całością, wyodrębnioną od reszty 
narodu, jak to było w czasach da- 
wniejszych. Stosunkowo krótka 
służba w szeregach nalzupełniej 


wystarcza do wyszkolenia żołnie- | 


rza w jego umiejętności fachowej, 
lecz nie może głęboko wpłynąć na 


„|lego psychikę ogólną, nle, może 


pokryć tych deficytów moralnych, 
z którymi ów Żołnierz już. przy- 
chodzi, a które sumując się W ma- 
sie, rlcrawodnie stanowią czyn- 
nik ujemny, chociaż nieobliczalny. 
Za ostatnie dwa mięsiące przesu- 
nęła się przed nami fstna orgja 
najpotworniejszych haseł antipań- 
stwowych, która oczywiście nie 
mogła pozostać całkiem obcą ma- 
som ludowym. a więc t przyszłym 
lub nawet aktualnym żołnierzom. 

Powie niejeden, żę niema racji 
do obaw, bo lud nasz jest rozum- 
niejszy i uczciwszy niż „„inteligen- 
cja“ i nle da się jej obałamucić. — 
Ten niewczesny optymizm dzi- 
wnie się u nas łączy z pretensjami 
tejże „inteligencji“. do przewodni- 
ctwa i przywiłejów państwowych. 


Powróćmy wszakże do przed- 


młotui zapytajmy, czy w pań- 
stwie, które liczy blisko trzecią 
część ludności obcoplemiennej, nie 
zachodzi pilna konieczność ugrun- 


towania w praktyce i w obycza= 
jach zasad, któreby skutecznie za 


pobiegły wytwarzaniu atmosfery 
wojny domowej i wstrząsaniu 
podstawami państwa i legalności. 
Jeżeli jest to konieczne w intere- 
sie porządku społecznego wogóle, 
staje się po trzykroć konieczne 
tam, gdzie porządek 1 dyscyplina 
jest kardynalnym warunkiem i do- 
gmatem działalności zbiorowej. — 
Przed służbą wojskową żołnierz 
| wychowuje się w swem środowi- 
sku społecznem i skutki tego wy- 
chowania przynosi z sobą do ko- 
szar. 

Codo skarbu, to wiadomo po- 
wszechnie, że stan jego jest Ściśle 
związany z sprawnem funkcjono- 
waniem administracji państwa,'a 
nawet z jego polityką. „Róbcie 
dobrą politykę — mówi się, we 
Francji — a ja zrobię wam dobre 

W obecnem. położeniu, 
kiedy chodzi o wejscie w tej dzie- 
dzinie na dobrą drogę, frakcje 
sejmowe i stojące poza niemi gru- 
py i organizacje partyjne mają 


finanse“. 


jak obywatelskiej. 


Niema mowy o poprawie skar- 
bu, jeżeli nie przyjdzie do należy- 
tego opodatkowania wszystkich 
warstw i sprawnego ściągania na- 
„łeżnych podatków. To, co dzisiaj 
wnoszą do skarbu warstwy zamo- 
żne.i bogate, jest chyba iałmużną 
| nię może się wprost równać ze 
skalą przedwojenną. 

Trzeba więc uchwalić duże pa- 
datki, lecz tu właśnie zaczyna się 
trudność. Gdy bowiem paruje w 
sejmie I w opinji rozczulałąca zgo- 


Lucy Doraine 


nem, w którem biorą udział czyn= 
niki materjalne, moralne i intelek- 
tualne, jakiemi w danym czasie 
naród rozporządza i od jakich za- 
leży pomyślne zorganizowanie i 
postawienie państwa, 

Gdy więc dzisiaj wobec groż- 
nych symptomatów polityki mię- 
dzynarodowej, zapowiadających 
dła Euror. burzliwe jutro, pytamy 
co mamy robić, jak zużytkować 
drogi czas pokojowy. raz jeszcze 
musimy podnieść formuły: skarb 
| wojsko. Ale jedno i drugie trze- 
ba stawiać gruntownie, a to wy- 
tnaga rozszerzenia I umocnienia 


da na punkcie, że wogóle trzeba ie właściwych podstaw. Tym grun- 
płacić, natychmiast znika, gdy Z |tem wspólnym, ku któremu zmie- 
kolei następuje pytanie: kto i ile |rzać powinny odnośne usiłowania 
ma płacić? i na którym jedynie mogą znaleźć 
Tak tedy kwestja pozornie tylko; miocne oparcia, jest „naprawa Rze- 
techniczna, już na samym wstępie / czypospolitej”. 
okazuje slę zagadnieniem  złożo-! 


| A 


T. Grużewski. A 


Rodzina ś. p. Narutowicza do 
prezydenta Wojciechowskiego. 
Nie pragnie ona zemsty i prosi o wzyiędy dlə 

mordercy. 


Dnia 26 stycznia o godz. 
10-ej zrana rodzina ś. p. Pre- 
|sydenia Narutowicza złożyła 
następujące pismo do Prezy- 
denta Rzeczypospolitej pana 
Wojciechowskiego w Belwe- 
derzę: 

„Słowa, pokoju i przebacze- 
mia miał na ustach pierwszy 
prezydent Rzeczypospolitej pol- 
skiej $. p. Gabrjel Nanutowi*z 
podczas krótkiego swego urzę - 
dowania prawie aż do zgonu. 
I my, jego najbliżsi, sądzimy, 
że najlepiej uczcimy pamięć 
zmarłego, usiłując zdobyć się 


r 


PRAWY GDAŃSKA W LIDZE | jej, 
SEF Ji. W obiedzie wezmą udział rów= 


NARODÓW. 


PARYŻ, 27-go stycznia. (Pat). 
Deleracja gdańska pod przewod- 
nictwem prezesa senatu Sahma 
przybyła wczoraj do Paryża w ce- 
lu wwięcia udziału w naradach li- 
gi narodów . Kwestje Gdańska wej 
dą na porządek dzienny rady ligi 
narodów w poniedziałek lub wto- 
rek. 


OBIAD POLITYCZNY. 


na podobny spokój nawet przy 
bolesnej myśli o bezlitosnym į 
nieopatrznym jego mordercy. 

jeżeli pan, czcigodny panie 
Prezydencie, przy, rozważaniu 
wyroku śmierci, wydanego na 
Eligiusza Niewiadomekiego, wo- 
góle będzie brał pod uwagę 
uczucia rodziny, to prosimy go 
o przyjęcie do swej łaskawej 
wiadomości, że my zemsty w 
sercach nie żywimy i krwi 
Niewiadomskiego nie pragnie- 
my“. 

Pismo to podpisal syn i 
brat ś. p. Gabrjela Narutowicza. 


-0———— 


posłem Janem Dąbskim, na cze 


nież przedstawiciele państw ob- 
cych, akredytowani w Warsza: 
wle. 


PRZECIWKO SADOWI NAD 
BISKUPEM CIEPLAKIEM. 
Protest polaków w Petersburgu, 
WARSZAWA. 27 stycznia. (Te 
lefonem od własnego korespond.) 
Specjalna delegacja katolików mia 
sta Petersburga została przyjęta 
przez prezesa , „Wcika*, p. Kalinie 


WARSZAWA, 27 stycznia. (Te- | na i wręczyła mu protest, opatrzo: 


lefonem od własnego korespon.). 
Jutro w poniedziałek minister spr. 


zagranicznych, p. Skrzyński po-. 


deimuje obiadem w hotelu Euro- 
ipeiskim komisję sejmową do 


ny kilkoma tysiącami podpisów 
przeciwko sądowi nad arcybisku 
pem Cien!akiem i Innymi księżmi 
W proteście powiedziano, że spra« 
wa arcvbiskupa Cieplaka godzi w 


której konieczność 'państwowego, oraz z sumienności spraw zagraniczńych z prezesem najgłębsze uczucia religijne ludw 


å 


OGŁOS POLSKI 


Mr. 27 


WYSTAWĄ PRZEMYSŁOWA 
W KATOWICACH, 


KATOWICE, 27 stycznia. (AW), 
W przededniu otwarcia wystawy 
przemysłowej w Katowicach wre 
we wszystkich trzech pawilonach 
gorączkowa praca, która ma po- 
trwać przez całą noc, nad ostatecz 
nem wewnętrznem wykończeniem 
gmachu tvystawoweto i rozmiesz- 
czeńiem eksponatów. W domu 


związkowym ulokowano przeważ. = 


nie dział tekstylny, chemiczny, 
vórniczy I spożywczy, zaś w ho- 
telu „Ermitage“ dział metalowy 
drobny, a w sali gimnastycznej 
dział metalowy wielki, 

Wystawa zapowiada się pięknie. 
Jależy się spodziewać przyjazdu 
wybitnych osobistości i przedsta- 
wicieli przemysłu z całej Polski. 


Dziś przybył już do Katowic dy-| 


rektor departamentu śląskiego w 
ministerstwie przemysłu i handlu, 
inż, Kiedroń oraz część wystaw- 
ców. Jutro oczekiwane jest przy- 
bycie ministra przemysłu i han- 
dłu Ossowskiezo i prawdopodob- 
qie ministra pracy Darowskiego. 
KATOWICE, 27 stycznia. (AW). 
w niedzielę, dn. 28 b. m. odbędzie 
się o godz. 11 przed południem na- 
bożeństwo w kościele Panny Ma- 
rii, poczem około godziny 11 min. 
45 nastąpi uroczyste otwarcie wy» 
stawy w domu związków. Mowę 
powitalną wygłosi senator Ko- 
walczyk, jako przewodniczący wy 


Nacjonaliści niemieccy przy pracy, 


SzyKują oni nowy zamach stanu. 
(Organizują go w Bawarji i Prusach Wschodnich. 


BERLIN, 27 stycznia. (Telegram 
własny „Głosu Polskiego“). Wo- 
bec niebezpieczeństwa, lakie za- 
grażać zaczęło republikańskiemu 
rządowi niemieckiemu ze strony 
nacjonalistycznych tajnych związ= 
ków bawarskich, które obecną ia- 
prężoną sytuację chclały wyzy- 
skać może nie tyle przeciwko oku- 
pantom, fle przeciwko rządowi o- 
bechemu, wyszło wysoce zna- 
miennne rozporządzenie rządu ba- 
warskiego, zaprowadzające na ca- 
łem terytorium Dbawarsklem po 
prawej stronie Renu stan wyjątko- 
wy. Rozporządzenie to motywuje 
rząd bawarski tem, że związki na- 
clonalistyczne chciały z okazji 
zjazdu partyjnego w dniach 27 do 
29 stycznia urządzić wielkie zgro- 
madzenie masowe pod gołem nie- 
bem, zagrażające niebezpieczeń- 


stawy. Następnie będzie mówił|stwem zbrojnego starcia pomię- 
radca górniczy dr. Geisenheimer |dzy nacjonalistami a rewołucjoni- 
w imieniu „Berg - und Hütten - Ve- | stami. Komisarzem państwowym 
į dla przeprowadzenia wszelkich 


rein“ i wojewoda Zurawski, w koń 
cu zaś minister przemysłu i handlu 
po stosownem przemówieniu, do- 


zarządzeń, zwlązanych ze stanem 


kona otwarcia wystawy, przecina- | wylatkowym, mianowany zostal 


jąc wstęgę u wejścia. Po otwarciu 
uastąpi zwiedzanie wystawy. 


WSCHODNIA POLITYKA 
| RZESZY. 


WARSZAWA,Ż7 stycznia. (Russ- 
pres). W związku z otrzymaniem 
wiadomości o powrocie do Ma- 
skwy posła niemieckiego hrabie- 
go Brockdori- Rantzau, współpra- 
cownik warszawskiego oddziałn 
agencji „Russpress* rozmawiał 
niemieckim charge d'affaires w 
Warszawie, panem Rauscherem. 

P. Rauscher oświadczył współ- 
pracownikowi „Russpressu“‘, że po 
dróż jego do Berlina znajdowała 
się w ścisłym związku z podróżą 
hrabiego Brockdgrf-Rantzau, któ- 
ry w drodze z Moskwy do Berlina 
przebywał jeden dzień w War- 
szawie. Podróż obu dyplomatów 
smuwodowana była tem, że nie- 
mieckie ministerstwo spraw za- 
granicznych chciało jednocześnie 
zobaczyć w Berlinie swych przed 
stawicieli dyplomatycznych w 
tych państwach Europy wschod- 
niej, które są dla Niemiec najważ- 
niejszemi pod względem politycz- 
nym. Podczas pobytu posłów w 
Berlinie nie odbyła się tam żadna 
formalna narada, lecz w licznych 
rozmowach. jakie miały miejsce, 
ustalono głównie wytyczne linii tej 
polityki, którą Niemcy mają się 
kierować w sprawach wschodnio- 
europejskich. P, Rauscher zapew- 
nit współpracownika „Russpres.“, 
że interesy Niemiec wymagają w 
chwili obecnei zachowania zupeł- 
nego spokoju w Europie wschod- 
ntejf, Ku temu celowi skierowana 
test cała działalność hr. Brockdorf 
Rantzau w Moskwie. 

Co dotyczy w szczególności sto 
sunków z Polską, to jak stwier- 
dza p. Rauscher, w berlińskich ko- 
łach politycznych panowała zupeł 
ma pewność, że Polska; za przy- 
Kladem Francji, wystąpi solidarnie 
z ta ostatnią i poprze Francię za 
pomocą aktywnych działań na 
niemieckiej granicy wschodniej. 
Podczas swego przebywania w 
Berltnie n. Rauscher czynił wszy- 
stko możliwe, aby rozwiązać te 
mivme poglądy i przekonać nie- 
mięckie koła polityczńa o pokojo- 
wości zamiarów Polski. 

"W dalsze! rozmowie poruszona 
zostafa sprawa Kłajpedy, przy- 
czem dyplomata niemiecki zazna- 
czyt, że sprawa ta mogła dotknąć 
boleśnie tylko uczucła narodu mie- 
rrtecktezo. gdyż obecnie Niemcy 
nto postadają na terytorium kłaj- 
peozkiem żadnych reatnych inte- 
ressw politycznych. Niemcy prag- 
tą raknafprędzej i pokojowo roz- 
włazanta "onfliktu kłainedzkiego. 
wwazając, że najlepszem wyjściem 
x wolnego miasta 


| 


minister spraw wewn. dr Schwey- 
er. Wydał on już zakaz zwołania 
zjazdu partyjnego | tem samem t- 
niemożliwił rozpoczęcie akcji, 
zmierzałącej do obalenia obecne- 


poparcie wszystkich tajnych orga- 
nizacji, liczących w samej Bawa- 
rji kilkaset tysięcy ludzi. Przygo- 
towanie „putschu” było planowa- 
ne już od kilkunastu dni I Hitler 
poczynił wszystkie przygotowa- 
n ku temu nietylko w Bawarii, 
lecz również I w Prusach Wscho- 
dnich. 

Według doniesień dzisłejszych 
pism berlińskich zaczęli się gro- 
m- !z1* od wczoraj wleczoren: na 
dworcach berlińskich członkowie 
różnych tajnych organizacji, mk- 
dzy inneml | organizacji „Voelki- 
scher I refheltsbund", którzy za- 
mierzali wyłechać częściowo do 
Bawarji, a częściowo do Prus 
Wschodnich | tam rzekomo wstą- 
pić chcleli do straży granicznej, — 
Członkowie cl bardzo bezczelnie 
domagali słę pociągów nadzwy= 
czajnych, na co jednak zarząd ko- 
lel się nie zgodził. 


Bardzo znamienny I charaktery= | 


styczny jest takt, że na pierwszy 
zakaz, wydany co do odbycia zja- 
zdu partyjnego, odpowiedzieli na- 
cima..ści bawarscy wyzywaląco, 
iż zakazowi temu absolutnie się 
nie poddadzą. 


BERLIN, 27 stycznia. (AW). — 


go rządu. Przywódcą organizacji | Jeden z osławionych przywódców 
przewrotowych jest znany w Ba- |nacjonz'lstów niemieckich, poseł 
warji nacjonalista Hitler, który | Wulle, uda? słę wczoraj do Kró- 
wystąpił podobno do rządu bawar |lewca z zamlarem urządzenia wle- 


m M 0 


zezłety wprawdzie zakazane, nle 
ulega jednak wąir_wości, że na- 
cjonaliści będą usifowali obejść ten 
zakaz. 


BERLIN, 27 stycznia. (AW). W 
związku z grożącem wystąpieniem 
narodowych socjalistów, ogłosił 
rząd bawarski stau wyjątkowy we 
wschodniej Bawarjl. Ze wszyst- 
kich stron rzeszy zjeżdżają się do 
Monachłum członkowe tajnych or- 
ganizacj! mouarchistycznyc! I ml- 
fitarnych. 

Wczoraj wyłechało podobno do 
Monachjum 250 członków jednej z 
organizacji nacjonalistycznych. — 
Wieczorem przybyło z Hamburga 
č Terlik- około 109 człont.ów of- 
ganizacji nacjoralistycznej. Czę- 
ściowo udall się oni do Mona- 
chjum, częściowo zaś do Prus 
Wschodnich. Policja polityczna 
z.jęła sle tą grupą awanturników. 


BERLIN, 27 stycznia. AW). — 
Na dworcu w Gera w Turyngii za- 
trzymano wczoraj wieczorem po- 
ciag, Idący do Monachjum. Pocią- 
gizi jechali członiowłe Rossba- 
cha. Część z nich aresztowano I 
Internowano, pozostali zaś, w llez- 
ble około 100, zdołali w ostatniej 
chwili dostać się do odchodzącego 
pociągu. 

Wśród aresztowanych znajduje 
się około 46 oficerów. Właściwe 


gala Europę niepokojące cogłoski 
o nowyck mobilizacjach w po- 
szczególny  państwac”, o zbroje 
niach i "oncentracjach wojsk, pO- 
ra zaś dla tego rodzaju pogłosek 
została wybrana bardzo stosow. 
nie, Okupacja zagłębła Ruhry, de- 
marche citenty w Budapeszcie, 
napad litewski na Kłajredę wska- 
zywały na to, 

Polska została do tych pogło- 
sek wciągnięta zupełnie bezpod. 
starułe. W Polsce anl rząd, a[oj 
społeczeństwo nie praznie wojny 
Zajęci tam są troską © sanację we- 
wiię.zzną. Najlepszy wyraz swym 
tendencjom pokojowym dst rząd 
polski, odpowiadając jedynie pro- 
teste: na napad litewski ua Kłaj- 
pede. Również expose prem]:ra 
Sikorskłego, jak 1 oświadczenie 
ministra spraw  zagrani znych, 
pisze korespondent, daje niewątpil 
we świadectwa, że Polska nle my- 
ŚL zupełułe o zaburzeniu pokoju 
na wschodzie Europy, 


WARSZAWA, 27 stycznia. (Te- 
legram własny „Głosu Polskiego“) 
Ze źródeł wlarogodnych możemy 
zaprzeczyć wszelkim wiadomo- 
ścilom o tem, że jakoby rząd poł- 
ski ma wysłać do zagłębia Ruhr; 
robotników polskich. 


Z PARLAMENTU NIEMIEC- 
KIEGO. 

Dyskusja nad expose. 
BERLIN, 27-go stycznia. (AW). 
Wczorajsze posiedzenie parlamen- 


tu poświęcone było dyskusji nad 
expose ministra Hermesa. Pier- 


wszy zabrał głos Helfferich. Po 
dał on expose krytyce, w sposób 


EA 


uzbrojenie mieli członkowie or-|zresztą lagodny, gdyż odpowie- 
skiego z propozycjami, graniczą- |ców nacjonafistycznych w całych |gantzaci otrzymać na oznaczo- działność za obecny stan finan- 
cemi ze zdradą stanu, Liczy on na|Prusiech Wschodnich. Wlece te 'nych mlejscach. 


Jak Berlin I Moskwa straszą EUFODE, 


Kłamliwe wieści o zamiarach wojennych Polski. 
_ OQszukańczy raport szpiega stanowi źródło tych wersji. 


KRÓLEWIEC, 27 stycznia. (Tel. 
własny „Głosu Polskiego"). Cały 
szereg agentów i urzędników nie- 
mieckich w Rosji pracuje obecnie 
intensywnie nad tem, aby zaniepo- 
koić rosyjską opinję publiczną a- 
larmującemi wiadomościami 0 mo- 
bilizacji polskiej. Agitatorzy nle- 
mieccy dostarczają rządowi bol- 
szewickiemu szczegółowych in- 
formacjł o rzekomem sprowadza- 
niu przez Po!skę materjału wojen- 
nego przez Czechosłowację Í 
Gdańsk. Ponadto czynić się mają, 
według orzeczeń agentów bolsze- 
wickich I niemieckich, w Polsce 
gorączkowe przygotowania do roz 
budowy lotnictwa wojskowego. 

Oici.lne „łzwiestja* podają w 
całym szeregu artykułów, specjal- 
nie inspirowanych wrogo przeciw- 
ko Polsce, wiele szczegółów, do- 
tyczących mobilizacji w Polsce. 
Jeden z artykułów tych kończy 
słę słowami, wyjętemi z ust Tro- 
ckiego: „Rząd rosyłski śledzi z ba- 
czną uwagą rozwój wypadków w 
Polsce. Pokłada on wszelką na- 
dzieję, że w najbliższym czasie 
zdoła postzrić swą potege mill. 
tarną na takiej stonie, żeby mogła 
zniweczyć wszystkie plany mie- 
przyłaciełskie", 

Wedlug doniesień nacionalisty- 


stach rosyjskich wojenne demon- 
stracje, wykazujące, że duma na- 
rodu rosyjskiego nię może przebo- 
leć porażki pod Warszawą I że tt- 
waża połaków za swych narodo- 
wych wrogów. Imonujące wprost 
miaty być zwłaszcza demonstra- 
cje w Moskwie. Podczas demon- 
stro! tej zabierał © iędzy innymi 
głos Rakowski, który powołując 
się na mobilizację w Polsce, wzy- 
wał do zaprowadzania w Europie 
równowagi. Pożar — mówił Ra- 
kowskij, — który wzniecić chcle- 
li polacy we wschodniej Europie 
środkowej, zmienić może państwo 
nadwiślańskie na stos rumowiska 
I gruzów. 


KRÓLEWIEC, 27 stycznia. (Te- 
legram własny „Głosu Polskiego“) 
Pracujące z wielkieni nakładem 
sił I pieniędzy niemieckie biura 
szpiegowskie poszły na lep fanta- 
stycznych urojeń jednego z wy- 
włądowców swołch | podają o 
rzekomym rozkazie polskiego ml- 
mistra  wołny. Tajny rozkaz 
brzmieć miał jak nastepuje: 


Wszystklę rc znikł armfi pol- 
skłej I cawnej armji niemieckiej są 
niniejszem wezwane, ażeby za pū- 
śtednictwont swoich władz służbo 
rych stawiły ste natyciuriast do 


czej prasy niemieckiej, utrzymu- | dyspozycji rządu irancuskego. — 
łącej ścisły kontakt z Rosją t do- ! W rachnbę wcho /zą żofnierze pol- 


brze o stosunkach rosyjskich potn- 
formowanej, odbywają się obe- 
cnie w różm=ch większvch mia- 


scy, którzy są zawodowymi pocz= 
cłarzami, kolejarzami, b..1kowcae= 
mi, górzikami I hutuikami Otrzy= 


mają oni odpowłicinie wynagro- 
d nte. Dla żoratych pocztowców 
i kolejarzy zostanie zagwaranto- 


wana peńsia stosownie do rangi | 


800.000 do 300.00 mk. niemieckich 
wraz z utrzymaniem, dla urzędni- 
ków górniczych i hutniczych trzy- 
krotna taryfa, płacona w zakła- 
dach przemysłowych | dla urzę- 
dników biurowych conajmniej 950 
tysięcy mk. niemleckich wraz £ u- 
trzymaniem. Żołnierzy polskich 
należy natychmast wysłać w od- 
działach od 30 do 50 ludzi poprzez 
Sosnowiec, Warszawę | Gdańsk 1 
wypłacić Im z góry pensję. Z 
Gdańska wyjechać mają żołnierze 
polscy okrętami państw ententy 
do zagłębła Ruhry. Wszyscy ci, 
którzy zgłoszą slę, muszą posiadać 
znajomość języka niemieckiego w 
słowie I płómie I nie mogą poda- 
wać się za górnoślązaków. 

Tae rozporządzenie to, na kłó- 
re zapewne pruski szpieg jakk 
kazał soble dobrze zapłacić, podpi- 
sane ma być przez jaklegoś Po- 
ulatkowskiego. 

Wiadomość tę drukują wszyst- 
kle nacjonalistyczne pisma nie- 
rileckle tlus "m druklem na na- 
czelnem miejscu. 


WIEDEŃ, 27 stycznia, (AW) — 
„Neues Włener Tageblati” zamic- 
szcza riotatkę swego korespon- 
denta w sprawie mobilizacji w 
Polsce. Miedzy innymi pisze kors- 
spondenż: Od dwóch tyzoduł obte- 


sów rzeszy przeniósł na Poincare. 
go. Mówca domagał się natych- 
miastowego zerwania stosunków 
dyplomatycznych z Francją | Bel- 
gia, oraz wydalenia z Niemiec mię 
dzynarodowej komisji kontrolnej, 
ato ze względu na naruszenie 
przez Prancję traktatu wersal- 
skiego. Hellferich zakończył o- 
świadczeniem, że Niemcy nie mo- 
gą się obecnie zobowiązać do żad« 
nych świadczeń. 


Następnie przemawiał posel Ko- 
munistyczny, którego oświadcze- 
nie wywołało wielki niepokój w 
całej tzbie, ponieważ twierdził on, 


lze rząd niemieck! planowo sam 


przygotowywał wkroczenie fran- 
cuzów do Ruhr, 


Z kole! przedstawiciel social - 
demokratów zalnterpelował stron- 
nictwa burżuazyjne w sprawie o- 
statnich wypadków w Monachium. 
Partja nasza, mówił poseł, nie Iden 
tyfikuje swych przekonań z prze- 
konaniami rządu, i nie chce sły- 
szeć o obecnym, pozornie tylko, 
jednolitym froncie. Dalej atakował 
wystąpienie Helffericha, które na- 
zwał prowokacją nacjonalizmu 
francuskiego. 


Po krótkich przemówieniach 
przedstawicieli demokratów, cen- 
trum | niemieckiej partft udowej, 
dyskusję zamknięto. Jednolitość 
frontu narodowego i dążenie do 
jego utrzymania powstrzynały 
widocznie mówców od żywszego 
udziału w dyskusji, która wykaza- 
laby niewątpliwie właściwe obl 
cze parlamentu. , 


OGRANICZENIE RUCHU KOLE. 
JOWEGO W NIEMCZECH. 
BERLIN, 27 stycznia. (Pat). — 

Ze względu na niepewność dosta- 

wy węgła ruch osobowy na nie- 

mieckich kolejach ma być w naj- 

bliższym czasie zredukowany o 

20 noroc 


M. £T 
= 


Strejk w Bielsku. 

BIELSKO, 27 stycznia (AW) 
W sytuacji strejkowej nie za- 
szła dotąd żadrja zmiana. Strej- 
tujący nie zdałali dotychczas 
nawiązać kontaktu z przemy- 
slowcami, nad czem pracują 
posłowie śląscy. lstnieje uza- 
sadnłona nadzieja, że dziś, a 
najpóźniej w poniedziałek, bę- 
dzie można rozpocząć rokowa- 
nia 


Według informacji, strej- 
kiem objęte są naste- 
pujące  miejocowości; 
prócz Bielska: Węgier- 
ska Góra, Czechowice, 
Cieszyn, Goleszów i 
Chybi, wnęóle wszy- 
Strie zax lady przemy” 
Btowe, znajdujące się 
w okręgu Bielsko-Cie- 
szyńskimi, 

W celu wdrożenia rokowań 
nad porozumieniem robotników 
z przemysłowcami, bawią w 
Bielsku dwie: komisje, Jedna 
rzyslana przez województwo 
iląskie, drupa przez wojewódz- 
two krakow skle, 


Z SEJMU ŁOTEWSKIEGO. 

Deklaracji nowego gabinetu. 

RYGA, 27 stycznia. (Pat). Wczo 
raj w sejmle łotewskim prezes mi- 
nistrów odczytał deklaracię nowe 
go gabinetu. Deklaracja glosi, że 
rząd będzie się starał wzmocnić 
państwo od wewnątrz i podnieść 
tak dobrobyt jak I kulturę narodu. 
Szczególną uwagę ma zwrócić 
rząd na odbudowę życia ekonomi- 
cznego, zrujtowanego przez woj- 
nę. Reforma agrarna będzie prze- 
prowadzona konsekwentnie. Rząd 
zajmie sią również uporządkowa- 
niem prawodawstwa socjalnego. 
W zakresie polityki mlędzynaro- 
dowej rząd dążyć będzie do utrzy 
mania stosunków przyjaznyh z 
państwami -sąsiadułącemi, aby: 
przyczynić się do utrwalenia po- 
kołu. Rząd stojąc na straży suwe- 
renności Łotwy, starać się będzie 
o zorganizowanie związku państw 


bałtyckich ma zasadach gwarantu-, 


łących wszystkim państwom zupe? 


ną niezależność I uzgodnienie wza! 


ay interesów  gospodar- 
czych. Dla zabezpieczenia pań- 
stwa, rząd będzie usilował jak- 


GŁOS POLZEKTI 


OKupacja zagłębia Ruhr 


Niemcy rozumieją już beznadziejność sytuacji. * == -Daremnie 
prosza Anglię o pośrednictwo. 


NIEMCY PROC Ą ANCUJĘ 
O POŚREDNICTWO. 

WIEDEŃ, 27 stycznia. (PAT). 
„Neue Freie Presse“ podaje z 
Londynu: Z kół dyplomatycznych 
donoszą, że Niemcy zwróciły się 
do rządu anglelskilego z prośbą o 
pośrednictwo w sprawie okupacji 
francuskiej. W kołach tych jednak 
panuje przekonanie, że w obecnej 
chwili nie należy oczekiwać ze 
strony Angljl przyjęcia tej propo- 
zycji Nie należy zapominać, że 
Iemcy stosują opór przeciw trak 
tatowl wersafskiemu, wskutek 
czego oficjalna interwencja rządu 
anglelskiego bylaby utrudniona. — 
Rząd anglelski pragnie oczekiwać 
aż wzburzenie w- "auch 1 Niem- 
czech nstąp!. 
STANOWISKO ANGLJI I AME- 

RYKI 


WIEDEŃ, 27 stycznia. (A. W.). 
Tutejsze pisma donoszą z Londy- 
nu, że rada gabinetowa uchwaliła 
wczoraj nie wycofać wojsk angiel 
skich z Nadrenii i w dalszym cią- 
gu nie mieszać się do akcji fran- 
cuskiej w zagłębiu Ruhr. Anglja 
jest przeciwna wszelkiej interwen 
'cij I chce nadal zachować stano- 
wisko wyczekujące i neutralne — 
Nie zgadza się również na posta- 
wienie kwestii odszkodowań 
przed forum ligi narodów. 

„Nene Wiener Abendsblatt* do- 
nos z Nowego Jorku, że rada ga- 
binetowa Stanów Zjednoczonych 
oświadczyła się stanowczo prze- 
ciw interwencji w sprawach repa- 
racyjnych. Wszelka akcja w tym 
kierunku uważana jest za bezowe- 
cną, a nawet wprost szkodliwą.— 
W izbie reprezentantów złożono 
iwnłosek o mianowanie komisji. 
iktóra ma się zwrócić do prezy- 
denta Hardinga z wnioskiem w 
sprawie zwołania światowej kon- 
ierencji gospodarczej. 

LAKONICZNA ODPOWIEDŻ 

FRANCJI. 


PARYŻ, 27 stycznia. (Telegram 


najbardziej podnieść wartość ar-| własny „Głosu Polskiego"). Rząd 
mji I jej organirację. Deklaracja | trancuski odpowiedział na ostatnie 


zapowiada wkońcu szczególne 
uwzględnienie potrzeb dzielnicy 
ledgalskiej I przeniesienie dj są 
cji biskupa katolickiego do Rygi 
Perera - 

JEROME K. JEROME, 


p 


Nienawidzę bohaterów. 


Za czasów mej młodości czyta- 
nie powiości zwykle mnie bardzo 
smutnie nsposobiało. Jestem pew- 
ny. że I Inni odczuwają to samo. 
Niedawno rozmawiałem o tem ze 
znajomą moją młodą, rozsądną pa- 
nienką. ] ona też mi się zwierza- 
ła: — Nienawidzę bohaterki powie 
ści.Gdy nle pamiętam o niej jestem 
zupełnie zadowolona z siebie, gdy 


noty niemieckie w lakonicznych 


słowach, dając Niemcom do zro-| WIEDEŃ, 27 stycznia. (A. W.). dą miały w zagłębiu Ruhry żadnej 
„ ztrmienia, 2 raz ua zawsze otrzy- „Neue Wiener Abendblatt” donosi wartości. 


| 


riują na wszystkie swe donliesie- 
rf tą samą odpowiedź, a m*n0- 
wicie, że wszelkie zaprowadzane 
przez irancuskle władze okupa- 
cyjne zarządzenia, są następ- 
stwęm pogwałcenia przęz rzą 1 nie 
miecki trakiatu wersalskiego, 
a zwłaszcza wydanych do urzęd- 
ników niczjactich rozkazów, że- 
by nle spełniali przepisów trakta- 
tu. Zarządzenia władz okupacyj- 
nych nie mają nic innego na celu, 
tak ty:ko przeprowadfkule trakta- 
tu wersalskiego. 


PRÓBY POROZUMIENIA. 


BERLIN, 27-go stycznia. (AW). 
Według Informacji kół miarodaj- 
nych, prywatne sfery przemysłow 
ców starają się o znalezienie plat- 
formy porozumienia między wie!- 
kim przemysłem francuskim i nie- 
mieckim, Rząd niemiecki nie bie- 
rze rzekomo udziału w tych usiło- 
waniach, należy jednak stwier- 
dzić, że odnosi się. do nich z sym- 
patją, 

Usiłowania przemysłowców dą- 
Żą do tego, aby skłonić Francję do 
wycofania wojsk z Ruhr, zgadza- 
jąc się ze strony Niemiec na pozo- 
stawienie młędzysojuszniczej kó- 
misji inżynierów. Wzamian za to 
zobowiązują się przemysłowcy nie 
mieccy wobec przemysłowców 
francuskich do zapewnienia do- 
staw węgla. 


ZASADY STAŁEJ OKUPACJI 

WIEDEŃ, 27go stycznia, (AW). 
„Neue Frele Presse” donosi z Pa- 
ryża: Uchwały rządowe w spra- 
wie zorganizowania stałej okupacji 
zagłębia Ruhry trzymane Są w 


najściślejszej tajemnicy. Oficjalnie 


ogłoszono tylko, że idzie o zapew-. 


nienie ruchu kolejowego dla prze- 
wozu węgla, o aprowizację ludno- 
ści 1 o zaprowadzenie odrębnej 
waluty na terenie okunowanym. 
Natomiast zaprzecza rząd pogłos- 
kom o rzekomem rozszerzeniu o- 
kupacji 1 o dalszem przegrupowa- 
niu wojsk, mie wspomina również 
nie o utworzeniu linji celnej. Za» 
rządzona została tylko ścisła kon- 
trola na głównych punktach wę- 
złowych. i 

KTO BĘDZIE WIELKORZĄDC 


a; (a nawet jest o wiele gorszy,|złocie I 18 szylinzów w srebrze. |! 

niż mia! zamiar — ale żałuje! Tak |Surdut i kamizelka — liczmy 10 waża ramieniem masywne dębo- ty 
samo jak innt śmiertelnicy żeni się |szylinzów. — Koszuła 1 sp 
„nieraz z nieodpowiednią dziewczy |nlech się pan nie obawia, 


z Paryża: Dotychczas nie zapad- 
ła jeszcze decyzja kto ma zostać 
mianowany na stanowisko wyvso- 
kiego komisarza w zagłębiu Ruh- 
ry. Minister woiny popiera, jak 
wiadomo, kandydaturę gen. Wey- 
ganda. który dziś. wrócił do Pa- 
ryża. W końcu bież. m-ca ma być, 
jak słychać. przeprowadzone zu- 
pełne odcięcie zagłębia Ruhry od 
Niemiec. i 


MANIFESTACJE KOMUNI- 
STYCZNE W ESSEN. 


ESSEN. 27-go stycznia, (AW). 
O godzinie 6-ej wieczorem utwo- 
rzyło się kilka pochodów komuni- 
stycznvch. które, nadciagałąc z 
różnych stron, zgromadziły się na 
jednym placu. Tu odbył sie olbrzy- 
ml wiec przy udziale kilkunastu 
tysięcy ludzi, Wznószona okrzyki: 
„Nieder mit der Regierung Cuno!'*, 
„Nieder mit dem Impertalismus!*, 
„Es lebe die dritte Internationa- 
le!*. Silne oddziały policji ułemiec- 
kiej obsadziły dworzec, obawiając 
się nanadu ze strony komunistów. 

Na jutro zapowiedziane są nowe 
demonstracie komunistyczne. 


STAN OBLĘŻENIA. 
PARYŻ. 27 stycznia. (Pat). Do- 
noszą z Moguncji: Z powodu ostat 
nich manifestacji nacjonałlistycz- 
nych w miejscowości Krenznach o 
głoszono stan oblężenia. 


ZMILITARYZOWANIE KOLEI. 

BERLIN, 27 stycznia. (Tele- 
igram własny „Olosu Polskiego). 
IZmilitaryzowanie kolei w zaglę- 
biu Ruhry poczyniło już znaczne 
|postępy. Francuskie władze oku- 
pacyjüe nakazały wojsku i urzęd- 
nikom francuskim poszczególne 
lobsadzanie Anji pogranicznych za- 
jgłębi» Ruhry: Zastąpienie 45: tys, 
kolejarzy w zagłębiu Ruhry nie da. 
się szybko przeprowadzić, ale wła 
dze francuskie chcą dołożyć wszel 
kich starań, ażeby stało się to jak- 


najprędzej. Z innej strony docho-; 
dzą wiadomości, że kolejarze nie- 
mieccy zaczynają zastanawiać się 


nad tem, czyby nie powrócić jed- 
nak do pracy. Sytuacja ich staje 
sis wprost rozpaczliwa, gdyż rząd 
niemiecki nie bedzie mógł już u- 
dzielać pomocy, łaką przyobiecał. 
, Ponadto Francja zaprowadza no- 


wy system monetarny, wskutek 


czego pienłądze niemieckie nie be-i 


(dy bohater się gniewa i pod- 


odnie we drzwi, to możemy być pewnul, franc U i 
mam że nazajutrz stolarz będzie miał za psychologii. A to pochodzi stąd, 
iże przed wielu laty jakiś francusky 


(ną, ale trzeba widzieć jak on to| pod niemi pylamę) 7 szylingów i6 robek. 


mieć wiecej niż 20 punktów. 


I tak mu się udaje z każdą rze-|pPan na to nie zwraca uwagi. 
cza. Albo wcale nie wiosłuje, a!-|raz liczmy. Przypuszczam, ŻE 0- mnie posłucha i nie bije się z księ- prze I 
bo wygrywa pierwszą nagrodę |Xólna suma wyniesie 500 funtów. | cjem. Niech pan go przeprosi, a je- |robił jej wyrzuty, że jest zimna, 


wszystko robi!! Qdy raczy grać |pensów. Buty? Dajmy na to 5szy- | 
w kricket to osiąga conajmniej |linrów. A tu pan ma hipotekę na tach średnich. — Wtedy iest nie- 
100 punktów — nawet nie rozpmie |nasze dobra rodowe i kwit na 14 miernie. waleczny I wyzywa na| Pamiętam kiedyś widziałem mes 
jak można mieć mniej. Ja dawniej | funtów, które mi się już oddawna pojedynek nailenszezo szermierza lodramat. Bohaterka i iej dziecka 
też grywałem, ale nawet przez |nałeżą. Tu, proszę, paczka papież w królestwie. Wtedy mam ochotę spały spokojnie na. nieuniknionem 
myśl mi'nie przyszło, że mógłbym |rów wartościowych. Należą One krzyknąć: — Panie, czy pan nie: poddaszn, a czarny charakter nid 


Czasami bohater żyje w wie- 


3 


Sprawa Kłajpedy 
przed likwidacją. 


PRZYJAZD KOMISH MIĘDZY- 
SOJUSZNICZEJ. 


KRÓLEWIEC, 27 stycznia, (Teu 
legram własny „Głosu Polskiego") 
Mianowana w dniu 17 b. m. komis 
sja międzysoejusznicza przybyła 
przez Królewiec i przez Rus Sa+ 
mochodami do Kłajpedy. Na spot= 
kanie komisji. wyjechał komisarz 
Petisne. 

W skład komisii wchodzi, os 
prócz dyrektora francuskiego min. 
spraw zagrań. włoski konsil w 
Kopenhadze i angielski konsul w 
Gdańsku. Lada chwila oczekuja w 
Kłajnedzie orzybycia jeszcze kilku 
okrętów wojennych, Na razie przy, 
byt tam francuski transportowiec 
z bronią i amunicją. Natychmiast 
po przybyciu do Kłajpedy wydała 
komisia odezwe do lrdneściźw któ 
rej zapowiada, że zadaniem lej jest 
zaorowadzenie ładu i porządku. 
oraz utworzenie prowizorycznego 
rządu, reprezentującego wszyst= 
kie grupy ludności miejscowej. Kou 
misia. zapowiedzjała ponadto w 
swej odezwie, że rada ambasado= 
rów postanowiła rozstrzygnąć 
faknajprędzej o losach Kłaipedy, 
nie może tego jednak uczynić pod 
presją gwałtu, wobec czego nie 
uznaje obecnie przeprowadzońnyck 
zmian. 


DOTYCHCZAS NIEMA DECYZJI 
WARSZAWA; 27 stycznia. (Te- 
lefonem ód własn. korsp.). Poseł 
Litwy kowieńskiej w Kopenhadze 
ogłosił uwzędowo, że jakoby rada 
ambasadorów uznała status quo 
w Kłajpedzie. Wedlug otrzyma= 
nych przez nas informacji jest to 
zupełnie niezgodne z prawdą,ędyż 
rada ambasadorów Żadnej nowej 
merytorycznej uchwały, co da 
Kłajpedy nie powzięła. 
LITEWSKIE PRZYGOTOWANIA 
w” | WOJSKOWE. 
KRÓLEWI.EC, 27 stycznła. (Te 
leqram-własny „Głosu Polskiego") 
Litwini zaczynają rczygotowywać 
na torytorjum Kłajpedy silne wa- 
rownie i okopy. W ostatnich 
dniach zaczęły występować w O= 
kitpowanej części Kłajpedy. zupeł- 
nie jawiie wojska litewskie. De 
„miejscowości Preckuln przyleż= 
dżała coraz częściej pociągi nała= 
dowatje wojskowym traca 
bronią i amunicją. Onegdał przeje« 
żdżał przzz stacią tę pociąg, sita- 
dający się z 30 wagonów. Na kilkø 


m 


a ów 


{wagonach rnałdowały się po 4 


£ 


stalowe działa połowe. - 


RZ I ZE Z WE DOE RA ZKE Z R ZK 


elik! Taki bałwan udaje się na kor 
nenti prowadzi z niemieckimi 
uskimi uczonymi dyskusię Ø 


jczy włoski emigrant mieszkał ne 


|lednej ulicy z rodzicami bohatera 


coprawda. do mojej ciotki, ale niech rozumie? -Przecież ten człowiek | wiadomo z jakiej przyczyny nod” 


Te- 


ito bohater powieści! Niech pan 


ipalit dom. Coprawda w. ciagu po» 
„przedzających trzech aktów ciągle 


zaś pom yacht clubu. Gdybym miał przy- |Jestem zupełnie pewny (o ile boha- żejj pan ma konia, to niech pan u- |więc może pragnął ją w ten sno- 
PODA ANIA DOWA male x sób rozgrzać, nie wiem. Dość, ż6 


dziki gniew. Nie mam do niej o to 
pretensji, że test rozsądna — osta- 
tecznie każda z nas powie od cza- 
st do czasu coś dowcipnego. Ale 
ana bezustannie jest mądra, dowci- 
pna | rozsądna, Niczem 'nnem się 
wogóle nie zajmuje. Trafne powie- 
dzenia | mądre aforyzmy spadają 
na nią jak deszcz. Zawsze znajdu- 
Je replikę | nigdy nie dochodzi do 
wniosku, że jest w gruncie rzeczy 
gęsią. Co zas dotyczy jej włosów 
to napewno nost perukę! Niech pan 
pomyśli włosy jej falują same 
przez się bez żadnej frvzjerskiej 
pomocy. Czy pan wle Jak długo 
trwało zanim się dziś uczesałam? 
Trzy kwadranse! A jej suknie! 
Każda suknła leży wprost aniel- 
sko! Ubiera ste wchodzi do poko- 
fu I — zwycteża! Co zaś do jej uro 
wy, to sądząc z opisu wygląda jak 
botworek, ale pomimo rob! co lej 


tel się nodobat Nie znoszę iet wido 
ku! — Tak samo fa sam myślałem, 
gdy czytałem opis bohatera. Nie 
Jest on zawsze dabrum ji salach 


jemność znać go osobiście | przyj- | ter nie umrze przed wyścigami),że 
mować wraz z nim udzłał w re-|odblorę za nie pół miliona funtów. 
gatach, zapytałbym go odrazu:| Gdy bohater pływa, to nie czy- 
Mój panie, czy pan jest bohaterem ni tego tak jak inni śmiertelnicy. 
czy też tylko drugorzędną osobą Q nie! Nie spotka go się w basenie 
jak ja? Jeżeli pan jest bohaterem, do pływania ani nie płaci on 9 pen- 
to niech pan nie czeka na mnie, sów za kabinę? Już od samego ra- 
idę narazie na kawę. | na płynie na' pelne morze w towa- 

Każdy dzień jest dla takiego bo- rzystwłe damy, której podczas 
hatera dniem szczęścia. Nie zna on|tel wycieczki dekłamuje wiersze 
zupełnie pośrednictwa dróg. Gdy|lub opowiada jeszcze nigdzie nie 
wsiada na konla, to odrazu wygry-|drukowane dowcipy. Nam zwyk- 
wa wyścigi. Gdybym znał osobiś-|fym śr'niertelnikom gdy w morzu 
cie bohatera i znajdował się z nim| nróbulemv rozmawłać. słona wo- 
na wyścigach, zwróciłbym się od- |da zalewa usta, ale bohater leży na 
razu do człowieka zapisującego za |wznak i śpiewa, a fale gdy go wi- 
kłady i rzekłbym do niego te mniej|dzą z daleka. zawracają z drogi i 
więcej słowa: nie przeszkadzałą mu. 


— Czego na miłość boską pan 


wszystkiem powie. kto jest hoha-j|norze leżv leniwie na kanapie a 
terem tej powieści? Ten nan tam |mnskułv iorn rozwijają sie coraz 
z boku? Ten przysadzisty czło-|nateżniej. OJy koń iero mie chée 
wiek na tym małym ochwasonvm |nrzeskoczyć natu, bohater zeska- 


Jak 1000:1? Dobrze. Ma nan ki 
AM Tu wnlanarn D7 funtu’ 


|eskńde v ten snosóh mianowi- 
sia unika an dwskusli 2 koniem. 


yir 


„cieka! To przecież nle pojedynek! 
Pan popełnia samobójstwo! 


Gdy bohater jest człowiekiem 
czasów obecnych I gdy jest czło- 
wiekiem młodym i poslada zamoż- 
nego ojca, wtedy udaje się na stu- 
dia. Ale on wcale nle ma potrzeby 
studjować! Umie wszystko! Gdy 
przypomnę Sobie, ile się namęczy- 
łem po nocach by się czegoś nau- 
czyć ogarnia mnie niesłychana pa- 
sja! | 


Eohater wogóle czyni rzeczy, za 


dom się palił a bohaterka z dziec= 
kiem nie moeta się wydostać, zdyż 
| przez drzwi buchały płomienie. — 
(Wtedy owinęła dziecka w przes 
ścieradło, otworzyła ©kno I Tze- 
kła: dzięki Bogu, że wychowałam 
się na linoskoczke — 1 spokojnia 
przeszła po drucie -telefonicznym 
przez ulicę. - Tak samo ratuje się 
'bohater w obcych krajach. Gdy 
„dostaje slę do Grecji mówt pa 
| grecku, a w Turcii mówi po turec= 
ku, Nie wierze w bohaterów, któw 


(które każdy inny wyleciałby z u-|rzy nte umieją milczeć. Podejrze« 
niwersytetu. Ale profesorowie co | wam fch, że zupełnie tak samo jak 
kochają! Na Jaki tydzień przed eg- | my pracują 1 uczą się, a gdy 5004 


i zaminami bohater obwiązuie glo- 
wę mokrym ręczniklem. a jeżeii to 


„ło, ręcznik czy herbata ? 
| Najwięc-j drażnią mnie Hngwis- 
tyczne zdolności bohatera. Gdyby 


koniku? Jak wygladala zaklady? kwie | przerziica koria nrzezmrze- był niemieckim ketnerem, albo 


szwajcarskim fryzjerem nie dzi- 


wiłbvm sie — ale zwyczajny an". 


tykafą cudzoziemca tak samo jal 
| my proszą go by mówił powolł, 


$ ) Wiem doskonale, że my WwSZYS- nje wystarcza wypija pare litrów |Co zaś do psychologicznych dys+ 
tak wrzeszczy? Przecież pan o-|cy rano ! wieczorem eimnastvku- mocnej herbaty. No — I zdaje eg- |put z zagranicznymi profesorami 4 
chrypnie! Niech mi pan przede-|iemv się w koszuli. Bohater o tel zarin. Niewiadoma co skutkowa-| miłosnych rozmów z zagraniczne” 


mi hrabinami — to jestem zupełnie 
pewny, że boliater sobłe to tylko 
wyobraża czyli przetłomaczyw» 
|szy na język ogółno-lndzki — że 
ikłamie. - YZ z wd 


| 


Tajemniczy okólnik posła 
Głąbińskiego. 


Odczytał go na sejmie, a na zapytanie premjera 
Sikorskiego w tej sprawie wykręca się sianem. 


(Telefonem od naszego korespondenta warsz.) 


Dnia 23 b. m. premjer generał 
Sikorski wystosował do posła Głą- 
sińskiego list następujący: 

„Szanowny Panie Pośle! 

Powołując się na dyskusję w 
sejmie w dniu 20 b. m. i na prze- 
mówienie Pana Posła mam za- 
szczyt prosić Szanownego Pana 
Dosła o nadesłanie nieznanego mi 
bliżej okólnika min. spraw we- 
wnętrznych, dotyczącego zarządze- 
nia rewizji w szeregu organizacji. 
Po otrzymaniu tego okólnika wdro- 
tę w tej sprawie dochodzenie." 

Podpisano 

(—) Sikorski. 

"Poseł Głąbiński odpowiedział 
jak następuje: 

„Szanowny Panie Prezesie! 

W odpowiedzi na pismo z dn. 
23 b. m. w tej chwili mi doręczo- 


ne mam zaszczyt donieść, że od- 
fczytany przezemnie w mojem prze- 
fmówieniu w sejmie okólnik ko- 
fmendy okręgowej policji państwo- 
‘wej jest podany w całej osnowie 
w mojej mowie, stenograłowanej 
w sejmie. Okólnik ma datę 6-g0 
stycznia r. b. Okólnika min. spraw 
wewnętrznych nie mam i nie od- 

czytywałem 
z wysokiem poważaniem" 


Podpisano  Głąbiński. 


Do tej korespondencji dodać 
należy, że p. Głąbiński na pytanie 
premjera właściwie nie wymienił 
komendy okręgowej, która rzeko- 
mo okólnik wydała, a premjerowi 
o to właśnie chodziło, żeby się 
dowiedzieć, od jakiego urzędu 
okólnik ten pochodzi. 


atos POLSKI 


Zmiany w ministerstwie skarbu.| 


Od czasu obłęcia teki mini- 
stra skarbu przez p. Grabskiego, w 
ministerstwie dokonywane są duże 
zmiany personalne i organizacyjne. 

Poza powołaniem p. Statkiewi- 
cza i p. Kauzika, oraz ustąpieniem 
wice-ministrów Fajansa i Mikulec- 
kiego, jak się dowiadujemy, powo- 
łany został świeżo na słanowisko 
dyrektora departamentu monopolo- 


wego na miejsce p. Józefa Le-4pracowanej 


śniowskiego, dr. Marjan Głowacki, 
dyrektor tow. wzajemnych ubez- 


Snieżyce i ruch Kolejowy. 


zo-|mi na linii Lwów — Siankł, W 


Z powodu zasp śnieżnych 
stał wstrzymany 23 b. m. aż do 


odwołania ruch pociągów między, 
Iwa-; 
nowem na linji Lwów — Jaworów. ; 
Wstrzymano ponownie ruch ogól- jjeszczyki, 


Lwowem — Kleparowem — 


ny między Sbkolnikami i Sianka- 


Wykonanie wyroku Śmierci. 


1i-ej przed|ny na śmierć przez rozstrzelanie. 


Wczoraj o godz. 


południem został w Krakowie o-| Prezydent 
głoszony wyrok przeciw Janowi| przychylił się do prośby o ułaska- 
Matakowi oskarżonemu o zbrodnię | wienie, wobec czego wyrok został 
skaza-lwykonany o godz. 2-ej po poł. 


morderstwa, Matak został 


| wydziału emervtalnego, 


M. 27 


„WIENER WERKSTATTE TOSCA" 
po powrocie z Wiednia poleca 
LALKI — ABAŻURY 
PODUSZKI —: SERWETY. 


Przejazd M 20), III p. m. 9. 


pieczeń „Vesta* z Poznania. 
Pozatem zamierzona jest reor- 
ganizacja departamentu prezydfal- 
nego, z którego ma bvć wydzielo- 
ny wydział administracyjny I prze- 
kształcony na osobny departament. 
Na dyrektora nowego departamen- 
tu upatrzony jest dr, Witold 'Cze- 515 


chowiez, dotychczasowy naczelnik ERA CDT 
LOdeon | 


autor O- 
obecnie przez min. , 
3 Wielki tryumf polskiej sztuki ki- 
nowej ustawy emerytalnej, E nowej! Najnowszy obraz krajowej 
à wytwórni „Kinostadia“ pod re- 
tyserją znanego arżysty drama- 

tycznego 


Wiktora Biegańskiego 


Zazdrość 


Dramat psychologiczno = trotyczny 
w 6 aktach, 506—1 
Poszątek przedstawień © godx. S-oj 
ZEE Z PC e O 07 
O SANACJĘ ADMINISTRACJI NA 
KRESACH. 
Jak ją zamierza przeprowadzić 
rząd obecrry. 
WARSZAWA, 27 stycznia (tele 


okręgu dyrekcji stanisławowskiej 
podjęto ruch ogólny na odcinku 
Kołomyja — Jasionów Polny 6raz 
na linji Biała Czartkowska — Za- 
natomiast wstrzymano 
ruch na linji Dolina Wygoda. 


Rzeczypospolitej nie 


| Głuchoniemy,którysłyszyimówi 


Wiadomości Krajowe. 
Miljonówka. 


W wczorajszem ciągnieniu mil-|pili właściciele sklepu z ob ami 

fonówki wylosowany został nr. tytoniowymi przy ul. Chłodnej nr. 

1.46.0887. 34, w Warszawie W. Kocent i Sur- 
Wylosowaną  miljonówkę dykowski. 


Podwyższenie taryf kolejowych. 


Osobowej od I lutego, a towarowej od I marca. 


Ministerstwo kolei żelaznych Jak nas informują władze mia- 
zdecydowało się podnieść taryfę o-| rodajne, podwyżki te narazie przy- 
sobową od dn. 1 lutego o 50 pr.|najmniej wystarczą całkowicie na 
Taryfa towarowa będzie podwyż-, pokrycie budżetu eksploatacyjnego 
szona dopiero od 1 marca i to w naszych kolei. 
stosunku o 100 pr. 


Telegraf i telefon w Gdańsku. 


Dn. 1 lutego wejdzie w życiejficzna i telefoniczna w komunika- 
nowa podwyższona taryfa telegra- | cji między Gdańskiem a Polską. 


Hufce szkolne. 


Na mocy rozporządzenia mini-|zumieniu z władzami szkolnemi, a 


zaki- 


Dnia 27 b. m. do urzędu, śled- 
czego w Warszawie przyprowadzo- 
no znajdującego się w więzieniu 
przy ul. Dzielnej od 2 tygodni giu- 
choniemego, oskarżonego © kra- 
dzież, ` Głuchoniemy, zapytywany 
w Se sposób dawał na migi do 
zrozumienia, że jest krawcem zza- 
wodu, prawosławnym i że rosjanie 
obcięli mu lewe ucho, a także że 
nie umie czytać i pisać. Pozatem 
nie od niego wydostać nie można 
było. Jednakże funkcjonarjusze u- 
rzędu śledczego mieli podejrzenie, 
że głuchoniemota aresztowanego 
jest „robłona*. Przejrzano karty da- 
ktyloskopiczne i wiedy okazało się, 
że rzekomy głuchoniemy już był 
daktyloskopowany we Lwowie w 
r. 1921 nazywa się Władysław Biał- 
kowski, urodzony w Kijowie, był 
już karany za różne przestępstwa 


Po odsiedzenin więzienia wymknął 
się i w r. 1922 znowu wpadł w rę- 
ce policji za kradzież. Było to w 
Kaliszu, podał się tam za Piotra 
Jaworskiego, ale z karty daktylo- 
skopijnej widać było, że fest to 
ten sam Białkowski, przytem na 
obu kartach były podpisy własno- 
ręczne rzekomo _ niepiśmiennego 
głuchoniemego. Kiedy mu poka- 
zano jego oba podpisy, głuchonie- 
my zbładł, po chwili przemówił 
zeznał, że nazywa sięistotnie Wła- 
dysław Białkowski, urodził się w 
Kijowie, potwierdził wszystkie da- 
ne urzędu śledczego, dodał tylko, 
że jakoby ukrywa się od czerez- 
wyczajki kijowskiej, która mu gro- 
zi karą śmierci. Po tych zezna- 
niach, byłego głuchoniemego od- 
wieziono z powrotem do więzie- 
mia, gdzie cieszy Się, że może zno- 


na 2 lata więzienia i wydalenie zi wu mówić i słuchać, 


granic państwa na przeciąg 3 lat. 


SKazanie komunisty. 


atrów oświaty i spraw wojskowych 
organizowane są w szkołach śred- 
nich t zw. hufce szkolne, mające 
ua celu fizyczne. rozwinięcie mło- 
dzieży oraz danie jej pewnej spraw- 
ności wojskowej. Hufce te są or- 
ganizowane w najściślejszem poro- 


STANISŁAW PRZYBYSZEWSKI. 


kierownicy hufców muszą uzyskać 
aprobatę dyrekcji szkół, 
Na mocy porozumienia z na- 


czelnikiem związku harcerstwa pol-|p 


skiego udział w tych hufcach bio- 
rą również szkolne drużyny har- 
cerskie. 


Il Regno Doloroso. 


(Ciąg dalszy). 


A nagle przyszło jakieś błogie 
ukojenie i spokój. Spełnia! widocz- 
nie jakiś tajemniczy rozkaz, gdy ga 
sił święcę, mimo, iż zdawał sobie 
dokładnie sprawę, że jel zgasić 
nie chciał. Wyciągnął się już teraz, 
aczkolwiek z drżącem uczuciem 
oczekiwania, w łóżku, ale to ocze- 
kiwanie nie było przykrem. 


j wyssał, a w duszy jego panowała 
igłęboka ciemność, przez którą 
przelewały się od czasu do czasit 
krwawe błyskawice — ostatnie 
| gońcę wściekłego słońca, jakie mu 
się tej nocy w mózgu było rozpa- 


VI 


Zamek markizy d'Espinasse zbu 
dowany był na dość wysokłej ska- 


Sąd apelacyjny w Warszawieł„Niech żyje czerwona rada" it d. 
rozpatrywał apelację sekretarza 4 5 żądanie prokuratora proces od- 
racowników igły w Lublinie, {byt się przy drzwiach zamknię- 
Abrahama Weismana, oskarżonego |tych. Sąd zatwierdził wyrok I-ej 
o to, że na wiosnę w d. 1 maja instancji skazujący A. Weismana 


wołał: „Niech żyje Rosja sowiecka*, na rok więzienia, 


fonem od nasz, koresp. warsz.) 

Dla sanacji administracji na 
kresach minister spraw wewnętrz- 
nych powoła na stanowiska 
starostów kresowych naj- 
zdolniejszych starostów 
ze wszystkich dzielnic Polski. 

Powołanie to nastąpi przyriu 
SOWO. 

Przewidywany. jest specjalny 
dodatek drożyżniany dla admini 
stracji kresowej. 

DELEGAT LIGI NARODÓW 

W WARSZAWIE. 

WARSZAWA, 27 stycznia (tele 
fonem od własnego korespondenta 
warsz.). 

Przybył do Warszawy dc- 
legat wysokiego komisarza ligi na 
rodów do spraw uchodźców 
rosjan, major A. Berder, 

P. Berder złożył wizytę jenera 
łowi Sikorskiemu i odbył z nim 
konferencję w sprawie wykonania 
ostatnich uchwał komisji ligi na- 
rodów co do repatrjantów— rosjan 
i zaopatrzenia ich w specjalne 
paszporty ligi narodów. 


Wytężył wzrok, bo wiedział, żę |le, a z trzech stron rozbijały się o 
teraz coś ujrzeć musi— i istotnie— | jego skaliste fundamenty fale o- 
przed oczyma przełatywały jakieś :ceanu. Robił wrażenie jakiegoś 
białe płomyki, potem ięły się warownego kastelu, a raczej wa- 
kształtować białe, przezroczyste  rownego ustronła potężnych wła- 
chmurki, zarysowały się. niewv- dyków, którzy na usługi swe mie- 
raźne kształty, zwolna jęła się wy- Ii całą flotylę morskich piratów, 
łaniać świetlista postać, potem mie | którzy tu ukrywali złupione łupy z 
nita się w tęczobarwnych kolorach i kupieckich fregat, burzą morską 
Potem nagły wstrząs przeszedł | zapędzonych w tę wiecznie burzil- 
przez jego ciało — zatrzeszczało | wą, podwodnemi rafami najeżoną 
mu jak nafwyraźniej w głowie — | zatokę, do której żaden okręt wo- 


obięły go silne ramiona — cały 
pokój zakołysa? się łak łódź na 
wzburzonem lezlorze: 

De la Ralde! 

A potem, gdyby piorun nagle 
nadt wśród ciężkiego łoskotu: 

Sukut la Ralde... 

: T iakleś pędzenie w odmętach 
przedpotonowyci wichrów — ol- 
brzyrnie fale rozkoszy przelewała- 
ce się w oceanie olbrzymiego bólu 
— a potem świetlisty Eden niewy- 
powiedzianych. 
nych ekstaz. 


Gdy nazajutrz rano De Lanire i re ; Aotr i Ef 
3 I puścić się na morze bez dostatecz- | niejszego i najwięcej przez Szata- | stóstr i braci, i nie sposób go była 
szedł na pierwszy „Grand jcur*, za nej ochrony, nie Śpieszno było rzą-|na znienawidzonego 


taczał się jak pany, by! tak prze- 
rażająco blady, jakby mu wampir 
iakiś był wszystka trew y żwi 


' jenny zawinąć nie mógł, bo wjazd 
ido niej wśród dzikich, stromo w 
morze wpądałących ścian urwil- 
stych skał był zbyt niebezpieczny. 
Bo wskutek tego, że z oceanu na- 
pływające fale ścierały się z od- 
| pływającemi z zatoki, powstawały 
‘tu wiry. poprzez które prawie nie- 
, możliwem było się zwykłemu o- 
.krętowi przedostać. 

| Toteż, mino ustawicznie napły- 
|wających skarg na częste rabun- 


procederu, że byłby raczej gotów 
w danym wypadku pieczołowicie 
go osłaniać. 


W wielkiej rycerskiej sali tego 
zamku rozpoczął się właśnie pier- 
wszy dziefi monstrualnego procesu 
nie nad piratami, którzy przed młe_ 
siącem rozbili | obrabowali frega- 
tę kupiecką, wracającą z powro- 
tem z Hispanioli, ale nad stokroć 
razy większymi zbrodniarzami któ 
rzy wieścili koniec świętemu Koś- 
cłołowi I gotowali ludzkość całą na 
przyjście panowania Antychrysta, 
nad czarodziejami | czarownicami, 
które z dumą przeciwstawiały god 
ności świętych sług Boga I Kościo 
ła, zwących się pokornie Domini 
„canes“ — swoją światoburczą, 
potworną, Bogu urągającą god- 
ność: Satani „canes“ 


I tymi psami I sukami Szatana 
wypełniły się podziemne lochy 
więzienne i nimi zapełniła się do- 
szczętnie jego sala rycerska. 

Ksłądz Brisson zlał ją przedtem 
przy asyscie wiejskiego parocha I 
kapelana zamku, Ducrota, obficie 
wodą święconą, wśród żarliwych 
modłów okadził dymem ze świę- 
conych złół, odprawił egzorcyz- 
my. A obok wielkiego krucyfiksu 
na stole — postawił puszkę z 
bezcennemi relikwiami św. Jakó- 
ha de Pompostella. której na ten 
cały znołny czas użyczyła marki- 
za z kaplicy zamkowej, a prócz te 


nieprzeczuwal- |ki, zatapianie mniejszych okrę- | go jeden bogato. w srebro opraw- 


tów kupieckich, które odważały |ny palec św. Filipa, tego naisłvn- 


dowl pokusić się o zniszczenie te- |czarodziejów i czarownic, które- |się wracają dzieci do siebie i'opo- 
|zo prastarego gniazda piratów, igo samo imię wyrażało nalwyż-|wiadają, że cały ten czas przeby- 
tue mniej, Że panowie tezo zamalszą pogardę. jaka Satan! „cangs” wały na sabacie. 


a, n_a 


Sprowadzono całą chmarę tych 
dzieci od sześciu do dwunastu lat, 


Dla De Lanire'a nie było to nowe 
ścią: widział w Neapolu, jak Jan 
Baptysta a Porta paru pociągnię- 
ciami dłoni poprzez oczy i twarz 


piero gdy się rozpoczęły przesłu- 
chy, począł się rozruszać. intere- 
sować I stawłać coraz gęstsze py- 


tania. zdołał człowieka przemienić w 0- 

A rzeczywiście było się czem |sła. Przypominał sobie, iak się u- 
interesować — chodziło tu prze- |bawił, kiedy ten człowiek zaczął 
cież przedewszystklem o to, czy |nagle ryczeć, jak osioł. 


czarownice biorą udział w stanie 
Jawy, a więc „en chair et en os", 
czy też tylko imaginative I fictive. 

Głównie chodziło o to, by stwier 
dzić (Istnienie tej słynnej maści, 
jaką czarownice się przed wyjaz= 
dem smarowały, ale ze zdumie- 
niem dowiedział się, że maście te 
wprawdzie istnieją, ale skład ich 
jest nieznany — bo tajemnicy tei 
nie zdradza Szatan nawet swoim 
najwybrańszym sługom, rozdaje 


. Doktór przechył!! się złośliwie 
do De Lanire: 


— Czy ekscelencja sądzi, że 
Szatan zdążył w ramiona tych ro- 
dziców, braci i sióstr powsuwać 
idole i simulacra, podczas, gdy O- 
ryginały podążyły na sabat. 

— Innego wytłomaczenia niema. 
ani też go święty nasz Kościół 
przypuścić nie pozwała. Wiadomą 
rzeczą, że Szatan poniósł Pane 


pogromcy | obudzić — po długim dopiero cza- 


naszego na szczyt góry, by gó tam 
kusic... 


ja tylko na sabacie, każe czarow- 
nicom przygotowywać najrozma- 
itsze inzredjencje, ale sam tę maść | -— Ale wiadomem jest również, 
przygotowuje. że św. Ambroży był równocześ- 


Całe mnóstwo matek stwierdzi- |nfe w swolm klasztorze i Medjo- 
ło, że czarownica potrzebowała !!anle. 
tylko na dziecko patrzeć przez| — Za przypuszczentem boskietn 
dłuższy czas, albo parę razy przez |— św. Ambroży odprawiał mszę 
twarz przesiunać swoją ręką, by | w Medjolanie, a w klasztorze prze 
w tej samej chwili dziecko stało į bywał antol, zesłany przez Boga, 
się nieswoje, jakby nieprzytomne, |który przyjął na siebie postać 
i nagle zanadało w ciężki sen już; Ambrożego — czyż nie tak? — 
to na rękach swoich rodziców, |De Lanire zwrócił stę do ks. Bris- 
sona... 

Brisson, miast wszelkiej odpo- 
wiedzi, obrzucił doktora zroźnem 
Ispoirzeniem ` | 
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WIADOMOŚCI MIEJSCOWE. 


Pomoc Łodzi. 
w odbudowie kresów, 


(Pomoc szkolna). 


Główne wysiłki łódzkiego ko- 


nitetu wojewódzkiego pomocy 
"epatriantom ł odbudowy kresów 
skierowane sa ostatnio wyłącznie 
w kierunku pomocy szkolnej. 
Jak wydatna jest zaś ta pomoc, 
dzięki ofiarności tutejszego społe- 
czeństwa, Świadczy” następujące 
podziękowanie inspektora szkol- 
1eg0 na powjał grodzieński, nade- 
tane do komitetu pomocy. 
„Potwierdzając odbiór 3.000 
podręczników, > przeznmaiczonych 
dla dzieci repatriantów now. gro- 
dzieńskiego, tnspektoraf składa 
serdeczną podziękę >» kamitetowi 
pomocy repatriantom ma. woje- 
wództwo, paru inspsktorowi mia- 
sta Łodzi, panom kierownikom 
szkół, nauczycielstwu, ucząceł się 
dziatwie i wszytkim tym, czyjej 
ofiarne] pracy 1 datkom zawdzię- 
cza ten hofny dar. 
Ze swej strony nadmienić mu- 
szę, Że szereg szkół w powiecie u- 
zyska możność normalnego funk- 
cjonowania. niektóre zaś powstały 
wyłacznłe li tvlko dziękł tej wy- 
datnej pomocy. j 
Wdzięczna dziatwa tvch szkół, 
zasyłając serdeczne podziękowa- 
nie dzieciom miasta Łodzi, prosi 
zakomunikować, że przed końcem 
roku szkolnego nadeśle im upo- 
minki, które. dakkolwiek może 
drobne i małowartościowe, będą 
dalv na celu dać wyraz szczere- 
miu uczuciu głębokiego uznania dla 
wysoce -obywatelskiego ċzynu 
łódzkich kolegów I koleżanek". 
Na wiosnę. komitet odbudowy 
kresów przystąpi w dalszym cią- 
zu do odbudowy rolniczej powia- 
tu grodzieńskiego (powiat gro- 
dzieński odbudowuje Łódź wyłą- 
cznie). Jak widzimy z tego, Łódź 
nle daje się wyprzedzić -innym 
miastom w dziele tak wielkiego 
znaczenia dla. ojczyzny, jak: ódbu- 
dowa zniszczónych Jej kresów 
wschodnich. ,-.. 


DZISIEJSZA POGODA. 
Komunikat państwowego  insty- 
„tutu meteogrolosicznego. 


Prawdopodobmy przebieg pogody w 
dniu dzisiejszym: 


Najpierw pochmurno, mglisto, dźżdżys- 
to, temperatura bez większych zmian, 
potem polepszenie, sie stanu pogody, 
chłodniej. Włatry zachodnie. 


Przyłazd nowego wiceprezydenta 
Nowy wice = prezydent miasta 
lnż. Tadeusz Waryński, przybył 
już do Łodzi i objął urzędowanie. 
Dnia 26 b. m. p. wice - prezydent 
Waryński wziął po raz pierwszy 
adział w posiedzeniu magistratu. 


O wystawę dzieł płastycznych. 


Zarząd t-wa artystycznego w 
Warszawie zwrócił się do magi- 
stratu łódzkiego z prośbą o udzie- 
lenie gościny projektowanej wy- 
stawie sztuk plastycznych, oraz 
poparcie materjalne imprezy przez 
zakup pewnej częścł dzieł. Magi- 
strat postanowił poprzeć „.moral- 
nie“ zamierzenia t-wa artyst, ti- 
dzielić pomocy technicznej l't. p. 
To się tyczy zakupu dzieł Sztuki, 
na.jstrał Ww związku z obecnym 
stanem finansowym, postanowił 
propozycj, towarzystwa, artyst. 
nie twzzlędnić, 


Zaniechanie robót. 


W parku Poniatowskiego miaty 
bvć, na wniośćk oddziału planta- 
cji, przeprowadzone robóty dre- 
nowe. Wobec katastrofalnego bra- 
kü pieniędzy, “magistrat postano- 
wił do robót tych w roku bieżą- 
cvin nie przystępować 


| 


| Z chwilą uregulowania przez 
magistrat należnósci wydziałowi 
handlowo-gospodarczemu, miejska 
bibfjoteka publiczna jest normalnie 
zaopatrywaną w węgiel. 

W. obecnej chwili magistrat 
| jest winien wydziałowi Handlowo- 
gospodarczemu 100 mili. mk. 


Zamiast hotelu — banki. 
Hotel „Victorja* został przez 


dzierżawiony. na 


kowi rolniczetmi i uańkowi fran- 


cuskiemis. 


„Zabrakło”. 


Od dwóch tygodni brak w mie- 
ście lepszych gatunków  papiero- 
sów. Tabacznicy schowali je aż 


do czasu podwyższenia cen wyTo- 


bów tytoniowych. Biżewski Mol- 


żesz (Dzielna 40), za odmówienie 


włowskiego - (Nowo + Zarzewska 
71), Szaję Żołtaka (Nowo-Zarzew- 
ska 30), Sure. Rozenberg (Nowo - 
Zarzewską: 32), Artura Liedtke 
(Kaliska 7), Aleksandra Szkudlar- 
ką (Kilińskiego 229) i Abrama A- 
rendarczyka _ (Napiórkowskiego 
+ (bip). 


| 


Niesumienny Sprzedawca. 


Magistrat wobec żądań pracowników 
miejskich. 


Zamiast 60 proc., ustanowion 
statystyczną, magistrat chce da 
wyżki, a przytem 30 prac. pracowników 
posad. 


wić 
Na ostatniem posiedzeniu magi- 
strat rozpatrywał sprawę pod- 


ych przez kcmisię 
ó tylko 30 proc. pode 
chce pozba” 


robotników. jak i urzędników 
miejskich. Sprawą redukcji ma się 


Na -Ztelortym Rynku sprzedawał wyżki na m. luty dla pracowników |zająć specjalna komisja redukcyj- 
właściciela p. Pankowskiego wy-| kartofle w cenie 2.500 mk za|mielskich w związku z ogólną sy- 


we miarką, w której miało być, 
według lego zdanią, ponad 6 
fumtów. Jak‘ sie okazało zawartość 
tej miarki wynosiła tylko 40 fun- 
"tów, Kartofle zakwestionowano i 


= niesumiennego „kupca“ pocią- 
gnięto do odpowiedzialności. 


(bip). 


sprzedaży papierosów „Noblesse“, Lepiej nabyć nowy, kołnierzyk! 


które mia! w skłiepie, skazany zo- 
stał na 1 miesiac. bezwzględnego 
aresztu, 200.000 mk. grzywny i 
konfiskatę papierosów. 


Ze stowarzyszenia wolnomyśli- 
cleli polskich. 


W dniu 11 łutego r. b. odbędzie 
się w Warszawie krajowy zjazd 
„wolnomyślicieli polskich. W zwiaz 
ku z tem łódzkie koło S. W. P. od- 
było walne zgromadzenie człon- 
ków, na którem wybrano delega- 
tów na zjazd. Koło łódzkie ma pra 
wo reprezentować 45 g osów. 

Członkowie S. W. P., chcący t- 
czestniczyć w ‘zjeździe, winni 
zzłosić nazwiska w sekretariacie 
S. W. P. (Gdańska 87) w środy i 
piątki od 6 do 8 wieczór i w nie- 
dziele od 10 do 12 przed połudn. 

W piątek dnia 2 lutego r. b. o 
godzinie Il przed poł. odbędzie 
się w loklu S. W..P. (Gdańska 87) 
zebranie delegatów, którzy za- 
mierzają wvjechać na ziazd. 


„Don Juan i Casanova”. 


Pod:pawyższym tytułem Wwy- sający dramat R. Róllanda. Przed dzi-| feracie do walki z lichwa konferen į 
f :slejszem popołudniówem . przedstawie-| cia z rzeźnikami. którzy 


głosi dziś, w niedzielę, o godz. 8 


(bip). | 


| ames dò urzędu walki z lichwa 
Í 


Związek właścicieli pratni pod- 
,wyższył cennik o 50 proc. 

j Pranie kołnierzyka kosztuje o- 
becnie połowę ceny nowego kol- 
i nierzyka. , 


Wielka maskarada Czerw. Krzyża, 


W dniu 1 lutego b. r. odbędzie się za- 
powiędziana wielka towarzyska maska- 
rada w sałach Filliarmonfi. organizowana | 
przeż komiłet dochodów nfestalych pol-/ 
skiego Czerwonerń Krzyża. Poniesłotne 
trudw przez komitet urządzający ł poważ 
ne nakłady płeniężne nie powinny być 
bezcelowe. Przeciwnie! Wierzymy nie- 


złomnie, łż nie zawiedziemy się na tych bau 


wszystkich, których włdzieć ga zabawie 
pragniemy.: Zachęcaimy nietylko siebie. 
lecz finnwch do wesołego przepędzenia 


j rocy karnawaławej w dniu 1 lutego. 
i 


| 2 
| Teatr i muzyka. 


Par em 


Testr miejski. 


pi 


iokale biurowe | Ćwierć korca Franciszek Bojno-|tuacią finansową miasta. Magi- 
trzem bankom „rgiędzy innemi ban-| wicz z Lutomierska, mierząc tako- [strat doszedł do" wniosku, 


Że 
mógłby udzielić pracownikom tyl- 
ko 30 proc. podwyżki, pomimo, że 
komisja statystyczna  określila 
wzrost drożyzny w wysokości 60 
proc. Podwyżka 30 proc. została« 
by uskuteczniona jedynie pod wa- 
runkiem przeprowadzenia 30-proc. 


redukcji personelu, zarówno wśród: 
—0 


i na, a zmniejszenie personelu doty- 
czyć będzie w pierwszym rzędzie 
wydziałów: zdrowotności, bu- 
downictwa, opieki społecznej, ©- 
raz oddziałów : handlowego i plan. 
tacji mięjskich. W razie dolścia da 
porozumienia z pracownikami na 
zasadach, ustalonych przez magi- 
strat, 40-proc. podwyżka lutowa 
zostałaby wypłacona do dn. 15-20 
lutego. 


Kto test sprawcą drożyzny w Łodzi. 


Wykrycie nrowiantóww 


Referat do walki z lichwą prze- 
prowadził w dniu 26 b. m. rewizie 
w 30 domach 
podczas której znaleziono: 

1) W składach .Polsko balty- 
ckiego t-wa handlowo transporto- 
wego” przy ulicy Piotrkowskiej 
111, mazazynowane od dłuższego 
czasu dwa wagony mąki pszen- 
rej (własność „Mazur“ Południo- 
wa 5-7). cztery wagony ryżu (wła 
sność M. Waisa Aleksandryjska 2, 
1 wagon ryżu (własność I. Gryn- 
ma Nawrot 38), 2 wagony ka- 
wy mielonej, leżącej od 1921 roku, 
oraz 42 beczułki łoju; 


ekspedycyjnych | 


domach etspedycyjnych 


3) w składach domu ekspedycvj 
nego Bracia Szczecińscy 600 be- 
czek łoju: 


4) w składach „Północnego to- 
warzystwa transportu“ Krótka 12. 
cztery skrzynie papierosów (wła- 
sność Szlima Mielnika, Południe: 
wa 11): 


Antoniego Bry- 
worków kawy 


5) w piekarni 
szowskiego 17 
jęczmiennej. 


Jak widzimy. w ciągu- jednego 
dnia wykryto olbrzymie transpor- 


3% « składach domai eksera e artykułów pierwszej potrze- 
AA Alliance" pame aa s by. magazynowane w celach 
ki pszennej; : spekulacyjnych. (bip) 

i port m 


Podwyższenie cen mięsa. 


Konferencja w referacie do walki z lichwą. 
Dzisłai popotudniu „Mórituri”, wstrżą-| W dniu 26 b. m. odbyła się w re-|wvgórowane w stosunku do cen 


załosili 


wieczórem w . sali Filcharmoniji | "iem -Wilków Romain Rollańda wygto-| nowy cennik. Cennik ten przewi- 
znakomity publicysta ji literat p.t p. Józef Witlin. kierównik literacki te-| duje zwyżtke cen miesa, Huszczów 


Cezary Jellenta interesującą prë- 
lekcję literacką. (Pan Jellenta mó- 
wić będzie o różnych typach Don 
Juan'ów, jako htdzi żądnych przy- 
gód i tryumfów. miłosnych, spo- 
tykanych w powieściach najiwybit 
niejszych pisarzy spółczesnych. 
Następnie przeprowadzi szczegó- 
łową analizę pomiędzy dwoma tv- 
pami: Don Juan'em i Casanova. i 
zastanawiać się będzie bliżej. nad 
kontrastami, zachodzacymi pomię- 
dzy tymi obydwoma typami. 


Dochodzenia administracyjno - 
karne 


Za niestosowanie się do zarządzeń 
policji. o uprzątaniu śniegu z chod- 
ników pocłągnięto do odpowiedzial 
ności dozotców domów: Stanisla- 
wa Cieślaka (Gdańska 80) i Anto- 
niego Eżemskiego (Cegielniana 
nr. 31). 
* 

Za sprzedaż fałszowanego mle- 
ka na Zielonym Rynku nociąznię- 
to do odpowiedzialności Michaline 
Wotczak, zam. przy ul. Zakątnej. 


Pociągnięto do odpowiedzialno- 
ści Henocha Ožełka, zam. Łagiew- 
nicka 4 i Szłamię Kastnana, zam. 
Aleksandrowska 35, za skupywa- 
nie artykułów pierwszej potrze- 
by na Rynku Bałuckim przed go- 
dzłną 10 rano. 


Za uprawianie, handlu publiczne- 
go mąką bez nożwoleńia pocia- 
gnięto do odnowiedzialnośći Ry- 
wena Rotenbacha, zam. w Glow- 
nie. 

| 
Za utrzymywame w aniv.ani- 
tarnym stanie posesji pociaznieto 
o odnowiędzialności Mieczysła- 
e Tomczyk (Gdańska 169). 
4 


W obrębie 8-g0 Komisariatu 

isano 35 protokułów na właści. 
cieli domów i dozorców za antv= 
sanitarne utrzymywanie posesfi. 


| Za antysanitarny stan w skle- 
pach pociaenięto do odpowiedzial- 
ności właścicieli: Stanisfawz Pa- 


iatru, krótką konferencję wstępną. 


i wyrobów masarskich o 20 do 30 


Wieczorem pogodny 1 wesoły „Mu-| procent. Podwvżkę te uzasadniali 


tzyn” Szaniawskiego. 


Poranek ku czci Szekspira. 


| Dzisiał w teatrze miejskim poranek I- 
teracki ku czci Szekspira. Prelekcję o 


rzeźnicy ogólną zwyżką cen bvdła 
i trzody. za które muszą płacić co- 
raz drożej z powodu spadku mar- 
ki. Ponieważ snęd bydła i trzody 
ostatnio znacznie się zmniejszył, 


teatrze elżbietańskim wygłosi p. Wilam handlarze zmuszeni są płacić po- 


„Horzyca z Warszawy, poczem wykońa- 


dyktowane przez hartowników 


ne zostaną urywki z „Burzy“; „Otela“ ceny. Do wzrostu drożyzny przy- 


„(pieśń o wierzbie), „Hamleta”, „Romea i 
Julii" i „Kupca Weneckiego”, Interpreta- ; 
cje tekstów przyjęły panie: oko i 
| Jerzmanowska. oraz panowie: Tański, 
Rozmarynowski i Rzęcki. 


Orkiestra Hlharmoniczna. 


Jak było do przewidzenia, poniedział- 
kowy koncert symfoniczny w dniu 29 b. 
mies. wywołał żywe zainteresowanie | 
śród publiczności zarówno ze względu 
na ciekawy program, wkraczający w 
dziedzinę opery, fak 1 na wybitnych wy= 
konawców tegoż programu. Odtworzo- 
ny będzie ostatni akt słynnej optry Ru- 
binstęlna „Tłemon*, w której barytonista 
Tadensz Orda kreuje postać tvtułową, 
mając za partnerkę Śpiewaczkę opery 
warszawskiej, p. Adelinę Czapską. Dy- 
rygułe Walery Berdłajew, który w czę- 
ści symfonicznej poprowadzi uw. do o- 
pery „Rusłan t Ludniła* Glinki, oraz po- 
emat symfoniczny Czajkowskłeżo „Fran- 
ceska da Rimini". 


Kryminalistyka. 


Dzieciabółstwo. Zatrzymiamo Malzorza- 
tę Kuczyńską, zamieszkałą przywl. Zawł- 
sży nr. 38, jako podejrzaną o zabójstwo 
noworodka, znalezionego w ustępie rze- 
ezonego domu. (bip 

Obława, Wczoraj w nocy policia urzą- 
dzila zasadzkę na terenie kolejowym o- 
bok wioski Retkiui na grasułących opry- 
szków kolejowych. Rezuł(atem tej obla- 
wy było aresztowanie 3 podeirzanych 
É (bin) 

Zamaskowany handy Do pociagi 
dacema w stronę Piotrkowa, wskoczył 
fakiś zamaskowany bandyta, który ste- 
|rorrzował. znałdujących się w wagonie 
| kupców, zrabówał im 300.000 marek i 
zbie. © p 
| tejsry urzad Stedczy 


osób. 


m 


‘hip? 


owyższetn zawiedomiono tu» | Pororzelską na czele. 


czyniałą się również spekulanci, 
wykorzystujący te wyjątkowo do- 
go lną dla handlu koniunkturę. 
ylasowy wywóz trzody i tłu- 
szczów do państw ościennych jest 
na porządku dziennym. a handla- 
tze przy nabywaniu mlesa upra- 
wiała handel tańcuszkowy. Do 
tych przyczyn należy jeszcze do- 
dąć postepowanie rzeźników z 
małych miasteczek, którzy rów- 
nież ceny bydła i trzody podbija- 
ją dla wlasnych zysków. Rzeźni- 
cy przy tej okazii zwrócili uwagę 
na fakt, że w małych miastach na 
terenie wołewództwa ceny miesa 
są wyższe, niż w Łodzi, nonieważ 
rzeźnicy mała tam wolna reke 
przy zakunłe I dowolnie podbliają 
ceny targowe. Drożyzna miesa Í 
tłuszczów w tych miastach mie 
jest wcale zwałczana przez staro 
stów, co oczywiście ujemnie od- 
bija się na cenach tego artykułu w 
Eazi. Konsumulaca publiczność 
również ponosi winę drożyzny, 
ponieważ toleruje wyzysk I dale 
rzeźnikom detalistom możność 
nodbiłania cen przy zakupie, 
Powyższe żądania rzeźników 
były przedmiotem obrad komisii 
ekspertów przy udziale konsumen 
tów w referacie do walki z lichwa. 
Komsja rozważała motywy, przY- 
taczone przez rzeźników. 
do wniosku. że żadania te sa zbyt 


„Qui pro Quo“ w Łodzi 


Wkrótce przejeżdża do „Casina* 
ua (trzy gościnne występy teatr 
„Qui pro Quo” z. Warszawy. Zespół 
składa sig z najlepszych sił tego 
testu 2 Jórefem Ursteinem i Zila 


(widziany w Łodzi ulubienieg naszej 


trzody, ostatnio notowanych nma“ 
giełdach krajowych. Wobec cze 
go komisja załeciła, aby rzeźnicy 
ceny odpowiednio obniżyli, jako. 
że trzoda podrożała tylko o 10 do 
15 procent. 
Rzeźnicy chrześcijańscy ua Ża- 
dania te zgodzili się, a żydowscy 
kurtownicy oświadczyli, że po ce- 
nach proponowanych przez komł- 
się, mięsa wołowezo sprzedawać 
nie moza. To oświadczenie wywo= 
łało ostrą wymianę zdań, podczas 
której rzeźnicy zarzucali sobie 
nawzajem podbijanie cen i paskar- 
stwo. Przewodniczący kotmisii za 
komunikował, że jedynie ceny, Zar 
opinjowane przez komisie, uwar 
żać bedzie za godziwe, przekro= 
czenie ich ścigać będzie, a witte 
nych oddawać pod sąd. Wobec 
tego żydowscy rzeźnicy przystali 


na postulaty komisii. Następnie 
rozpatrywano. jeszcze . kwestię 
przejścia do systemu kilogramo- 


wego handlu mięsem. oraz ujaw- 
niania ceń w cenniku już w wadze 
kilogramowej. Obydwa punkty 
przyjęto. Cennik, ustalony przez 
komisie, przedstawia się następi. 
faco: 

Ceny w handlu detalicznym za 
ieden kle.: wieprzowina — 6.000 
mkp., schab i baleron -— 8,000, sto- 
nina — 9.800, sadło — 9.800, woło- 
wina — 5.200, wołowina bez kor 
ści — 5.800, polędwica wołowa == 


7.400. salceson — 9,200, kiełbasa 
krajana — 9.200, serdelowa ~ 
9.200. łój — 7.400. cielęcina = 


5.200, pasztetowa — 9.800, serdef- 
ki — 9.800. podgarlana — 5.800. 
czarna — 5.800. kaszanka — 3.400. 
krakowska — 9.800, szynka zoto 
wana — 14.6004, baleron gotowa 
nv — 14.600. baleron surowy — 
13.600, szmalec — 13.600. noledwi 
ca surowa wędzona — 14.500 i bo 


i doszła | czek gotowany — 9.800 mkv. 


| 


«|sie w nowych piosenkach i monalor 


(bip). 

PAY wyni ZE TAROT ZET 
publiczności Pikuś będzie popisywał 
each. „Szlagieretni” mieczórów hg 
dą: groteskowy skecz „Skandal w 
gabinecie” „orazdnet kryminaln 0-pór 
lityczny p. t „Machno i Macrnowa* 
żywiołowo grany, tańczony, i Śpie- 
wany przez p. Pogorzelską i p. Bode 


Dawne nie | Szczegóły w najbliższych dniach. 


Ci 


Podwyżka płac w przemyśle 
pończoszniczym. 


Wobec wzrastającej drożyzny i 
„niskich płac zarobkowych zwią. 
tek pończoszników i trykociarzy 
zwrócił się do stowarzyszenia fa- 
brykantów wyrobów pończoszni- 
-zych z żądaniem podwyżki, jaką tt- 
stali komisja mieszana przy związku 
włókienniczym w Państwie pol- 
kiem. 

Na żądania związku przemy- 
iłowcy odpowiedzieli, że po zwo- 
aniu ogólnego zebrania swych 
złonków natychmiast poproszą 
»rzedsławiciela robotników na kon- 
srencję. 

W dniu 23 b. m. odbyła się 
tónferencja w lokalu stowarzysze- 
ila fabrykantów, na której prze- 
nysłowcy zaproponowali podwyżkę 
progresywną, w sumie: 10.000 i 
15,000 mk. tygodniowo, twierdząc, 
łe taka podwyżka jest ostateczna 

że roboinicy przy tej podwyżce 


będą zarąbiać tak, jak w przemy» 


4a włókienniczym. 


Q~ m 


Przedstawiciele robotników na 
proponowane stawki się nie zgo- 
dzili i zapowiedzieli strejk, na 
dzień 26 b. m. Wskutek tinter- 
wencji inspektora pracy 3 okręgu 
W. Wojtkiewicza, który zapropo- 
nował  przedstawicielowi związ- 
ku odłożenie strejku do czasu od- 
bycia wspólnej konferencji w in- 
spektoracie, do stiejku nie doszło. 
Konferencja ma się odbyć w po- 
niedziałek, dnia 29 b. m. o godzi- 
nie 12 w południe. 


W piątek odbyło się 
zebranie robotników, które po 
wzięło jednogłośną rezolucję, žė 
o ile przemysłowcy nie da» 
dzą 60 procznt podwyżki, 
przys ąplią do strejku z 
dniem 30 b. m. 


Zaznaczamy, Że przeć 
mysł pończoszniczy zatru= 
dnia około 13 tysięcy ro» 
botników» 


ogólne 


~ PETERT 
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Zadania szewców mechanicznych. 


* (x) Szewcy mechaniczni zwrócili 
się do przemysłowców z żąda» 
niem podwyżki w wyso» 
kości 100 proo. z termi» 
nem odpowiedzi do dnia 
27 stycznia, 

Wobec tego, że przemysłowcy 
łądań iych mie akceptowali, od 
poniedziałsu rozpocznie 
się strejk. 

Zaznaczyć należy, że płace 
izewców mechanicznych wynoszą 


Strejk. techników dentystycznych. 


jom 


od 10 tysięcy (płace pomocników) 
do 50 tysięcy mk. płace wykwalifi- 
kowanych rzemieślników)  tygo- 
dniowo. 


. a 


(x) Również szewcy-p"n- 
toflarze wystąpili z żąda” 
niem podwyżki 60 proc. 
dla robotników, pracują: 
cych na akord, a 75 proc. 
dla pracujących na 
dniówkę. 


+ Wart tE 
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W piątek, dnia 26-go b. m,'tystów nia udzielił żadnej 


ozpoczął się sirejk tech- 
tików dentystycznych; pra- 
'ujących na posadach u łekarzy- 
lentystów, bądż też przyjmujących 
xd nich roboty do własnych labo» 
tatorjów. Pracownicy ci zażąe 
lali IQQ proc. podwyżk: 
Vobec tego, że związek den» 


odpowietdz: na wystawione żą- 
dania, związek zawod, technik. den- 
tystycznych zwrócił się do pana in- 
spektora pracy z prośbą o inter- 
wencję. Pierwsza konferencja u 


inspektora pracy ma się odbyć we 


wiorek. 


Szajka bandytów przed sądem. 


Dwa dni trwała rozprawa w tu- 
ejszym sądzie okręgowym prze- 
wko bandytom oskarżonym o na 
pad. Rozprawom przewodniczył 
sędzia Cynarski. Sprawa przedsta 
wiała się jak następuje: 

Dnia 21 grudnia 1918 roku do 
mieszkania Wilhelma Bauera we 
wsi Antoniów Sikawa pow. łódz= 
kiego wtargnęło 8 czy 9 zamasko- 
wanych, uzbrojonych bandytów. 
Steroryzowawszy wszystkich 0- 
becnych w mieszkaniu bandyci 
zrabowali 8.006 mk. i 4.000 rubli, 
poczem wtrąciii wszystkich obec 
nych do piwnicy, zabijając otwór 
gwoździami i zbiegli. Wkrótce żo- 
stał aresztowany, jako podejrza- 
ny o dokonanie innego przesten= 
stwa, niejaki Antoni Borowiak, 
który, będąc badany w więzieniu 
w Częstochowie, przyznał sie tak- 
że i do napadu na dom Wilhelma 
Bauera, przyczem jako wsnólni- 
ków wymienił Antoniego Kacze 
marka, Andrzeja Ptaszvńskiego, 
Walentego Wilka, Józefa Sikor= 
skiezo ! Antoniego Sikorskiego, 
twierdząc, że napad uplanował Jó 
ze Głowacki, który też namówił 
ozostałych uczestników dð wy- 
tonania. ffin! uczestnicy ranpadu 
wskazali na Andrzeja Ptaszyńskie 
go, Józefa Ledwasińskiego, Julju- 
sza Lambrechta, Stanisława Kuli- 
sa i Antonlego i Józefa braci Sj- 
korskich. 

Funkcjonarjusze policii podsłu- 
chali rozmowę Borowiaka z Józe- 
fc... Sikorskim. siedzącym w jed- 
nej cell wteztennej. Borowiak wy- 
rażał żal do Sikorskiego, iż ten nie 
przysyłał mu pokarmu do więzie- 
aia. gdy był na wolności. 

Stanisław Kulis ukrywał się i 
dopiero na rozprawie sądowej w 
ęrudniu 1921 r. został zdemasko- 
wany przez Borowlaka I rerszto- 
vany, 


meee WA A A 


W międzyczasie zmarli Józei 
Ledwasiński, Juljusz Lambrecht, 
Andrzej Ptaszyński | Walenty 
Wilk. Wobec tego na ławie oskar= 
żonych zasle li: Borowiak, Kacz- 
marek, Antoni i Iózeł Sikorscy, ”u 
Ls. 1 Głowacki. 

Borowiak został skazany przez 
£4d okresowy w Kaliszu na karę 
śmierci; pozatem otrzymał już ka- 
ry doażywatałewo wiezienia I 2 ras 
zy po 15 lat cieżkiero wiezienia. 
Do winy przyznał się i wskazał 
wszystkich współwinowajców. 

Kaczmarek również przyznał się 
du winy. I on swego czasu skaza- 
ny był na 12 lat więzienia. 

Antoni Sikorski nie przyznał się 
do inkryminowanegó mu. czynu. | 
Podczas okupacji niemieckiej do- 
brzę mu się powodziło, szmuglo- 
wał zboże i wypiekał chleb, za co 
go władze polskie następnie are- 
sztowały. 

Józef Sikorski żaprzeczał, jakó- 
by brał udział w napadzie. Sie 
dział on razem z Borowiakiem w 
więzieniu przy ul. Gdańskiej i stąd 
to zna. 

Również Głowacki i Kulis do wi 
ny śię nie przyznali. Ten ostatni 
zęznał, iż do sprawy został wclą- 
eniety orżez Borowiaka, a słyszał 
iż w więzieniu siedział fakiś imien- 
nik jego, który następnie zbiepł. 

Poszkodówami tie mogli poznać 
siedzących na ławie oskarżonych. 
gdyż napastnicy byli w swolm cza 
sie zamaskowanł | z ich polecenia 
wszyscy domownicy musieli się 
podczas przetrząsania mieszkania 
odwrócić twarzami. 

Podprokurator Markowski 24- 
dał dla Borowiaka i Kaczmarka 
kary śmierci, dia Sikorskiego bez- 
terminowego wiezienia, zaś co do 
Kulisa | Głowackiego zrzekł się 
oskorżenia. 


GŁOS POLSKI 


Borowiak | Kaczmarek zrzekli 


się obrony. 


Obrońca Kulisa adw. Stanisław | BF 
Kobyliński w przemówieniu swem | 
zaznaczył, że oskarżenie wpłvne= | 
ło dopiero po unływie trzech Tat 
na zasadzie omówienia Borowia- 
ka, który ma tak smutną przesz 
łość. Gdvby Kulis był winien nie 
przyszedłby na rozprawę sądową. 

również ómyłka, | S 
gdyż podsądnv Kulis ma Imiennt- | KAS 
ka, Obrońca Sikorskiego adw .Że- 
prosił o uniewinnienie | BBR 
swego klijenta z powodu braku do | 55 s 


Możebna jest 


lazowski 


wodów: winy. 


W trzecim dniu rozpraw po poł. Sy K 
sąd ogłosił wyrok, skazułacy: i 


Po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony św. 
sakramentami zmarł dnia 26 stycznia 1928 r, 


š. f p. 


s Józef Maniszewski i 


Wrprowadzanie drogich nam- zwłok z domu żałoby 
przy ul. Piotrkowskiej 228, nastąpi w niedzielę, dn. 28-g0 
stycznia, © godz. 3-6j po poł. na Stary- ementarz katolicki. 

Na smutny ten obrzęd znprasza krewnyeh, przyjaciół 
i znajomych pogrążona w smutku 


Borowiaka I Kaczmarka na 15 'at | [EB 


cieżklego więzienia, 


darnlac Im | 4 


Jedna trzecią kary na zasadzie am | FR 


nestjl. 
Pozostałych oskarżonych sąd 
uniewinnił, (bip) 


tlikwidoganie orman' zacji komi- 
pigtycznej. 


W dniu 24 b. m. policia politycz- ; K 
na okręgu łódzkiego natrafila na S$ 


Zarząd Łódzkiego Tow Pielęgnowania Qhorych „Bykur Chofim* 
1 Komitet Uzdrowiska podaje do wiadomości, że w ponłedsiałek, d, 29 
stycznia 1923 r., o gods. 12 1 pół po poły jako w rocznicę śmieroł 


b. p. Berty Chazynowej 


odbędzie się nabożeństwo żałobne w synagodze przy Placu Wolności 
N 10, na które krewnychi przyjnolół zmarłoj nin. najuprz. zaprasza. 


NOCEUREYSUUN NN Z bOtrzebni. Nawrot 4. Fochs. 413-1 


ślady organizacji komunistycznej 
w Kole. Celem zlikwidowania 
wspomnianej organizacji wysłano 
do Koła specjalnych funkcjonarju- 
szy z Łodzi, którzy dokonali całe- 
go szeregu rewizji, znajdniąc wie- 
le dowodów kompromitujących. 
W związku z tem aresztowano 
właściciela apteki Piotra Wojcle- 
chowskiego, byłezo komisarza 
bolszewickiego w Omsku, oraz 
niejakieyo Michała Skonienskie- 
go, który od lat trzech był płat- 


nym funkcjonarjuszem K.P.R.P.| U krawca przy ul. Płotrkow= 
Operował on w powiatach Konin, |Sklej 111, Abrama Bekera; kradzio 


no systematycznie towary oraz 
Koło, Kutno. Aresztowanych spro- powyższem poszkodo* |wiądómość o rzekomem zadraśnię 


jedwab. O 

wadzono do Łodzi, skąd, po prze- | wany zawiadomił urząd śledczy, cft prżeż lekarza uczuć religijnych 
prowadzeniu wstępnych dochodz. |który wszczął energiczne docho- | uczenicy szkoły powszęchnej Nr. 
przetransportowano ich do wię-|dzenie. Po długich poszukiwa: | 56 w Łodzi w związku z tym 
zienia w Kaliszu, a sprawę skiero- |"lach udało się wykryć Spraw- |taktem wymienione było moje na 
wano do prokuratora sądu okręgo- |-ÓW? skutkiem czego aresztowa- /zwisko. Otóż oświadczam katego 

À K ni zostali: Eugenja Kowalczyk i ryczntie, że byłem wówczas na ur 
wego w Kaliszu. (bip). Julia Studzińska, zam. przy ul. Ki- [opie, nieobecny w Łodzi i ni 
litskiego 128. Podczas rewizji, do- | wspólnego zatem z opisanem za 
konanej w mieszkaniu tej óstatniel, | $ciem nie mam. 
znaleziono towary, pochodzące z| Uprzejmie proszą ŚSzan. Pane 
systematycznej kradzieży u Beke* | o umieszczenie niniejszego mego 
ra, wartości 8 miljonów marek. | oświadczenia w jednym s najbliż 
Podczas dalszego dochodzenia O+ | szych numerów Pańskiego pisma. 
kazało się, iż klucze da mieszka» Dr. Rubinlicht 
nie. Bekera dorabiał śloasarz Fran* Pi kowski 92 
ciszek Sobolewski, którego rów= g 
nież aresztowano. (bip). u lek. dentysty Roresą 


> PWS | os sed SSPW 
B. p. Ignacy Flaumenbaum 


po krótkich clerpieniach zhat? w d, 27 śtyczniar. b, przeżywszy lat 54, » 
Wyprowadzenie irogich mi zwłok nastąpi dziś, w niedzielę, o g% 
2-ej po poł. z domu żaioby przy ul. Dlagiej 2% 98. - 
O smutnym tym ciosie zawiadamia pozostala w kaj Peis ag 
na. 


P RT U EN AES A ER 
ytrycie tys tycznj imttlety. | Skrzynka | do listów. 
Stepowny Panie Redaktorze. 


W Nt. 19 „Rozwóju” z . dni 
21-go słycznia r. b. ukazała się 


+ 


Teatr 


sGasino” 


Wkrótce 


Dr. med. 


E. Szęreszewska 


horavy dziecięce i wawnętrzne 
Konstantynowska 75. 
Przyjmułe od 3—5, F29 


KA-KA-D Rataro artyst, 


pëd dyr. Wi, Lima 
w Mantesilo, Zachodnia 44. 


Dalé I todzjennie program. e 14. 


Gzłowiek-- kura 


. Niekywała sónsacja! 
Oprócz tego iè plerwaz numerów x 
Linem na ezele. Początek a z. I1 w. 


Miłość książęca 
Potężny dramat z krwawych dni 
Rosji, Cała zgroza rewolucji rosyj- 
skiej została uplastyczniona w obra- 
zie powyższym. Trym? tłamów! Soe- 
ny masowe! W rolach glównych nai» 
wybitn'ejsze siły ekranowe Geral- 
dina Farrar i Lou Tellegen. 


„Miłość Książęca” cd wiorku dnia 
30b. m. w Grand-Minie 576—1 


„Na księżycu, 

Na rzecz „Domu Sierot“ odbę- 
dzie się w Añiú 3-gó lutego r. b. 
w salach kino-teatru „Luna* Wiel 
ka Maskarada z niespodziankamni 
pod nażwą „Na księżycu“. 

Niewątpłiwie w tym dniu ca 
Łódź pośpieszę na „Księżyc”. 58 


Dentystyczny technik 


oraz asystentka 


że Stow. Badaczy Pisma Sw 


Stowarżyszeńie Badnczy Plama 
Św. podaje do wiadomości, fe 
kłady Pisma Sw. -odbywają się co 
niedzielę 6 godz. 4 po pał W lo 
kają przy uk Pańskiej 74. Wstep 


= 


gościnne występy |, 
Teatru 


„pro Quo” 


Udział przyjmują: 


ratei -PIKUŚ 
Mer Korka 


Lula Pogorzelska 
Lyfja Bielecka 
Jerzy Boroński 
tugeńjusz Bodo: 

p Jack Kagan 


Meble biurowe 


Pabjeniekiej fabryki 
tubrycznych poleca 


drafarnia i Skład Papieru 


A. J. Ostrowski 


PiotrkowsKa 55, tel, 354. 455 


po cemack 


Dó myśliwych! 


Kapajemy świeże skóry z dsi- 
kich zmięrząt osłego światła, jak: 
Lisy,, Wilki, Kuny, Tchórze, Wie- | 
wiórki, Sobole, Kangury i t. p 

Rua) msypdletylko te, którę 4 
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Em 


Refleksje gospodarcze. 


Polemika z „Przeglądem Wiókienniczym* 
o „Mie pozwalam“, 


Nile lubię polemik. Są to sprs- 
wy jałowe. 


To też nie replikowałb na 
nadesłany mi artykuł dr, M. Bar- 
ej 
czy”), jas 
artyku» 

Polski“ g dnia 

nie to, te rep 

bność do 

wyjaśnień w 

niach ekongmgt”nych. 

Nie łudzę nadzieją, że prze- 
konam jk Bar lego, który, jeśli 
się nie mylę, jest wielkim prze- 


mysłowcem i czynnym nczestni- 
kiem Lewjatana. 

Trudno byłoby wymagać od 
obrońcy przemysłu, by kapitulo- 
wał przed argumentami, zwałcza- 
jącymi ten objektywny przynaj- 
mniej egoizm Interesu. 

Nie o polemike mi chodzi, 
lecz o istotę zagadnień, niedosta- 
tecznie wśród ogółu rozumianych 
po części skutkiem błędnych o- 
pinji 1 informacji w prasie, 


P. Barciński przedewszystkiem 
broni przemysłu, a raczej. prze- 
mysłowców od zarzutu, jakoby 


przeciwnł oni byli wszelkim pró- 
bom stabilizacji, szkodliwym dla 
ich interesów. Dowodzi on, że 
ciwiejność waluty odczuwana jest 
przez przemysł jako jedno z naj- 
dotkliwszych utrudnień. 

Owóż tu porozumieć się trze- 
ba, co właściwie oznacza stabili- 
zacja waluty, do której w tej 
chwili dążyć należy i można. 

Pojęcie stabilizacji jest w eko- 
nomji bardzo rozciągłe, W po- 
łocznym znów sensie rozumie się 
przez to mstalenie na dłuższą me- 
tę pewnego kursu  głełdowego, 
Tak to widocznie rozumie p. Bar- 
ciński, bo z tego punktu widzenia 
zapewnia, że chwiejność kursu jest 
nawet „przekleństwem" dla prre- 
mysłu. 

Niezupełnie to ścisłe, albo- 
wiem nasze wstrząśnienia kursowe 
są statemi wstrząśnieniami in mi- 
nus, w czem zawiera się dia prze- 
mysiowców coraz korzystniejsza 
premmja wywozowa. Ale nie w tem 
leszcze tkwi sedno rzeczy. 

Przez — stabilizacj broniącą 
skarbu od utraty dochodów, oraz 
szerokie rzesze Od rtjnującego ha- 
faczu inflacyjnego, rozumiałem i 
fozumiem ujmowanie zapomocą 
tej czy innej metody wskaźniko- 
wej istotnej siły nabywczej pie- 
niędzy zdeprecjonowanych i coraz 
topniejących. — Prowadzi to do 
względnej, możliwej przynajmniej 
we współczesnych warunkach ekwi- 
walencji młędzy oceną waluty 

rzez warstwy handlujące, a usta- 
niem jej wartości na rzecz po” 
datków i na rzecz stałych uposa' 
żeń. Dotychczas istnieje w obie- 
p pieniężnym podwójna buchal:* 
erja. Przemysłowiec, kupiec, rol 
uk, bankier, spekulant przeszaco- 
wuje marki podług parytetu złota, 
zawsze jeszcze r nadwyżką, by 
sobie znasekurować przewidywany 
w dalszym ciągu spadek. 
Ani skarb ani klasy, żyjące ze 


stałych dochodów, nie posiadały 
tej władzy. Prawda, stosowane by- 


ły mnożniki, lecz bardzo nieścisłe, | wskazań Lewjatana. 


Nie ulega też żadnej wątpiiwo- 
ści, że „nie pozwalam" centralne- 
go związku polskiego przemysłu, 
ARIANE, handlu i finansów po- 
yktowane było przez takie same 
pobudki. Obawiano się wzrostu 
płac zarobkowych. Dlatego wska- 
załem, że z protestu Lewjatana 
„przeziera dążność do trzymania 
niskiego stanu marki i jej tenden- 
cji zniżkowej”. 

Przypuszczam, że p. Barciński 
przyzna przynajmniej, że zachodzi 
tu zupełnie logiczny związek po- 
między obawą przed tak rozumia- 
ną stabilizacją a zadowoleniem z 
niskiego stanu waluty. 


Że się przemysł obawia zwyżki 
raptownej i szybkiej, temu się nie 
dziwię i to, niestety, nie jest po- 
żądane nawet ze stanowiska ogól- 
nych interesów, choć to zarazem 
fatalnie komplikuje całe zagadnie- 
nie skarbowe | walutowe. Fakt 
ten atoli potwierdza, że kalkulacje 
przemysłowców oparły się już ja- 
ko na trwałej podstawie na „premii 
wywozowej", polegającej na ni- 
skim stanie waluty. Dość wska- 
zać, że jesienią 1921 r. wybuchło 
w nas przesilenie między innymi w 


przemyśle włókienniczym pod wpły- 
¿wem bardzo lekkiej zwyżki waluty. 


P. Barciński przeczy olbrzymim 
zyskom przemysłowców. Ma to 
być gadka g popularnego repertu- 
aru. Oczywiście dla kapitalizmu 
przemysłowego jest to zawsze nie- 
popularny, nawet niestrawny re- 
pertuar, gdy mowa o-'wielkich zy- 
skach. zyski są — ale giną amorty- 
zacje i nie daje równowagi przewa- 
lutowanie na złoto. 


Taka jest odpowiedź przemy- 
słowców.  . 

Trzeba przyznać, że na tem 
„przemysł“, jako wartość społecz- 
na, traci, lecz czy naprawdę tracą 
paeniesie przemysłowi? Mo- 

ilizują sobie oni kapitały, co 
wcale nie wykracza poza widoki 
korzyści przedsiębiorczych. 

'P. Barciński przekonywa mnie, 
że przemysłowcy włókienniczy 
zgoła dziś nie dbają o podwyżki 
ceł, gdyż cło stało słę dla nich 
czynnikiem prawie bezprzedmioto 
wym wobec spadku marki i wzro- 
stu wartości wytworów przemysło- 
wych w markach polskich. 

Jest to właśnie woda na mój 
młyn, j 

Zniżka waluty stała się tak wy-: 
soką piemją wywozową, że 10-pro-| 
centowe cło ad valorem niej 
gra już teraz roli. Czy zawsze; 
jednak tak było? f 

Przypominam sobie rozprawy | 
w radzie celnej, gdy tworzono do- 
piero nowe podstawy taryfy cel- 
nej. Napróżno wtedy walczyłem 
przeciw niepotrzebnym  obciąże- 
niom cłami, podrażającym wówczas 
materjały włókiennicze.  Przedsta- 
wiciele tego przemysłu rękami i 
nogami bronili wysokich stawek, 
a władze ministerstwa przemysłu 
i handlu uległy tej presji. W arty- 
kule „Nie pozwałam* chodziło mi 
też o' zaznaczenie faktu, że mini- 
sterstwo pozostaje pod sugestją, 
jeśli nie w zupęłnej zależności od 
Jeśli dziś 


iwnością, 


e . b i 
Nie wątpię, że wynikiem dy- 
skusji z p. Barcińskim będzie tylko nych, ni 


GAZETA HANDLOWA 


nowych dowodów jest wprost na: 


nie podjąłem tej polemiki, by 
przekonać tych, których nigdy 
przekonywać nje  zamierzałem. 


į Broniąc prawdy i praw ekonomicz- 
e występuję nawet przeciw 


stwierdzenie faktu — by użyć wy=; Platonom, lecz przeciw egoizmowi 


rażenia Lloyda George'a — że 
zgadzamy się, iż się nie zgadzamy. 
Ale, jak powiedziałem na początku, 


Przemysł dzi a 


Å- 0 


„handlowemu, który, jeszcze Plato 
! zwalczał, 


i 


St. A. Kempner. 


kredyty dystontowe, 


Dla zaznajomienia naszych czytelników ze stanowiskiem wiel- 
kiego przemysłu w poruszonej przez nas (w piątkowym numerze 
„Głosu Polskiego") w sprawie kredytów dyskontowych w P, K.K; P. 


zamieszczamy poniższy wywiad z kierownikiem zwi 
włók. p. pol. dr. Barcińskim. 


Przedewszystkiem — zaznacza 


dr . Barciński — wymienłone w 
piątkowym numerze „Głosu Pol- 
skiego" sumy kredytów dyskon- 
towych dotyczą nietylko przemy- 
słu: poważna łch część przypada 
w udziale handlowi, tak, że roz- 
miar kredytów dla przemysłu jest 
znacznie mniejszy. 

Kredyty dyskontowe były ł są 
dla przemysłu łódzkiego nłewy- 
starczające. Z tego powodu fuż w 
grudnłu przemysł Interwenjował 
w centrali PKKP. w sprawie ich 
powiększenia. Suma 35 miliardów, 
przyznanych przemysłowi w tym 
samym miesiącu nle była dostate- 
czną, jeżeli wzłąć pod uwagę, że 
obrót łódzkiego przemysłu wyno- 
sił w grudniu średnio 60 miliardów 
tygodniowo, czyli przeszło 250 mil 
jardów miestęcznie: dyskonto za- 
tem miesięczne pokrywało nie wię 
cej niż jedną ósmą część obrotu 
przemysłu. Jest to zbyt mały sto- 
sunek, jeżeli się weżmie pod uwa- 
gę, że obecnie połowa sumy obro- 
tu wpływa do kas przemysłow= 
ców w postaci weksli, że tylko po- 
łowę nabywcy płacą gotowizną. 
W rezultacie więc portel wekslo- 
wy przemysłowców rośnie wciąż 
I głód gotówki staje się coraz o- 
strzęjszy. 


Powiększenie kredytów dyskon 
towych do 60 miliardów w mie- 
siącu błleżacym też potrzeb pienię- 


azku przemysłu 


| nio licząc o 80 proc. więcej niż w | 


| 


miesiącu ubiegłym: Wzrost cen 


wzrost cen robocizny mniej więcej 
tyleż. Z tego widać, że powiększe- 
nie kredytów. dyskontowych w 
styczniu zaledwie równoważy 
wzrost zapotrzebowania pienięż- 
nego przemysłu w tvm samym 
| miesiącu. Inaczej mówiąc 60miliar 
dowy kredyt dyskontowy w sty- 
czniu nie więcej znaczy, niż 35 
| miljardowy w grudniu, a ten osta- 
tni, jak już wzmiankowano —rów- 
nież nie był dostatecznym. 
Stosunki finansowe przemysłu 
łódzkiego nie uległy zatem popra- 
wie. Jest faktem znanym dostate- 
cznie.że ilość znaków obiegowych 
o ile uwzględni się ich siłę nabyw 
czą, jest niewystarczaląca. Prze- 
„mysł nasz, a zwłaszcza przemysł 
| włókienniczy, oparty o surowce 
i pochodzenia zagranicznego odczu- 
| wa to dotkliwie. Kredyty zaś dys- 
| kontowe nie są jakimś specjalnym 
iego przywilejem, lecz jedyną dro- 
gą, umożliwiającą mu produkcję 
> katastrofalnym braku pienią- 
za. 


| Koniunktura przemysłu łódzkic- 
| go jest w ostatnich czasach nie- 
|pomyślna. Większość fabryk, zwłą 
szcza większe zakładv przemysło 
we, uskarżałą się na brak obsta- 
lunków i zmuszone są pracować 
na skład. W tych warunkach brak 


węgla wynosi przeciętnie 70 proc.: 


żnych przemysłu łódzkiego zaspo-! gotówki i portfel wekslowy. nie 
kolć nie będzie w stanie. Trzeba | mieszczący się w ramach przyzna 
wzląć pod uwagę, że sumy, które | nych przemysłowi kredytów dys- 
przemysł mńsi płacić obecnie za|kontowych w PKKP. zmnsza do 
dewizy, potrzebne do nabycia ma- | zredukowania wytwórczości. 
teriałów surowych wynoszą śred- 


Sytuacja na rynKu łódzkim. 


W ubiegłym tygodniu na rynku |tych jego warstwach, które otrzy 
łódzkim panował prawie  zupeł- |mują pobocy stałe, regulowane pe 
ny zastój, spowodowany zmienio- |rjodyvcznie. Zanim nie nastąpi na- 
ną sytuacją na rynku dewizowym |stępna regulacia płac i zarobków, 
Nagła zwyżka walut obcych, któ |konsument tych sfer musi pow- 
ra przy dołarach doszła lo kursu jstrzymać się od wszelkich za- 
blisko 40,000 mk. spowodowała |mlerzonych zakupów, gdyż po- 
natychmiastowe podniesienie fa-|brane wynagrodzenie w nagle 
brycznych cen towarów włókłen- |zmienionych warunkach nie wy- 
niczych. Wobec stosunkowo zna- |starcza często nawet na opędze- 
cznej zniżki, jaka bezpośrednio |nie kosztów wyżywienia rodziny. 
po tem nastąpiła, zarówno lhurto-| Przemysł zainteresowany jest 
wnicy, jak i detaliści powstrzy- |dzisiaj w tem by przez pewien 
mall słę od jakichkolwiek zaku- |czas kurs markl utrzymał się na 
pów, wyczękując obniżenia cen- |obecnym poziomie, tak długo, aż 
ników. do niego dostosują się dochody 

Obniżenie to częściowo już na- jspołeczeństwa pracującego. a tem 
stępuje. Niektóre fabryki w oSta-|samem i obieg banknotów. co 


Í 
pełne omyłek iw najlepszym ra- j władze rządowe podnoszą cła i dla 
tle robiące parę skoków, które do- | względów fiskalnych, to oczywiście 
pędrały przeszłość, a nie gwaran-| przemysł włókienniczy może sobie 
towały uniknięcia nowych strat.  |pozwolić na  wspaniałomyślność 
Oto, do czego służyć powinna|swego „desinteressement", 

stabilizacja, nad którą bardzo Wreszcię p. Barciński nazywa 
zastanawiano się w kołach ekono-|aż „inwektywami* uwagi moje o 
mistów. Nie byłem zgoła bez-| kredytach i gwarancjach na rzecz; 
względnym zwolennikiem tak zw.| przemysłu. 

teoretycznej jednostki monetarnej. 4e miałem słuszność, występu- 
Dawałem temu wyraz w artykułach |jąc przeciw formom i rozmiarom 
w „Głosie Polskim*. Ale są inne | kredytów, na to znajdzie polemista 
metody, pozwalające uniknąć u-|odpowiedź w nowym programie 
jemnych stron teoretycznej jedno- |rządowym, wyraźnie już nawraca- 
stki, a mimo to stabilizujące war-ijącym z tej lekkomyślnej drogi | 
tość wewnętrzną zmienionej walu- | kredytów. 

ty. Temu wszakże przeciwstawia- Go się nakoniec tyczy zarzutu, | 
no się z wielń stron. Dla ścisło-|że waluty, wypływające z pokrycia 
ści powiedzieć trzega, że nawet w|wywozu, nie wracają do kraju, 
niektórych kołach rządowych wy- |lecz przechowywane są zagranicą, 
taczano argument, ż obliczanie u-|to 0 tym fakcie świergają wróble 
posażeń państwowych podług ta-jna dachach, a tego następstwa 
kich metod nadmiernie obciąży | wyrażają się tak plastycznie w na- 
skarh, szym bilansie płatniczym. że żądanie 


tnich dniach tygodnia większym 
odbiorcom ofłlarowywały do 20 
proc. opustu od cen cennikowych, 
a niektóre, jak np. „Widzewska 
Manufaktura“, formalnie obniżyły 
cennik. 

Mimo to zastól panuje w dal- 
szym cłagu. Ceny. nawet zreduko 
wate, są tak wygórowane, że pt- 
bliczność wsttzymuje się od zaku 
pów, niekiedy nawet mimo nagłej 
potrzeby, z tej prostej przyczyny. 
że dochody szerokici. warstw 
konsumentów daleko pozostały 
w tyle za parytetem drożyzny, 
wzrosłej w ostatnich dniach o 
kilkadziesiąt procent. 

Każda gwałtowna zniżka walu- 
tv osłabia zdolność kupna w spo- 
łeczeństwie, a przynainniej w 


wpłynie znów na zwiększenie się 
ruch” w handlu. 

4 W minionym tygodniu sytua- 
lefa niektórych przedsiebiorstw 
handlowych stawała się wprost 
krytyczną. Firmy. które dziennie 
preliminowały swe wpływy z tar- 
gu na 100 lub więcej mili, wy- 
kazywały zaledwie po kilka lub 
kilkanąście miljonów. Ponieważ 
izaś handelt w dzisiejszych warun- 
| kach oparty jest na kredycie wek- 
„slowym. ta terminów weksło- 
iwych trzeba dotrzymywać, nie 
chcąc narażać się na bardzo przy- 
kre skutki, popyt na satówkę 
był niesłychany. Stawki procen- 
towe w ruchu prywatnym doszły 
do 7 pro mille dziennie, czyli do 
przeszło 20 procent miesięczne, 
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a 250 rocznie, Banki wogóle 
wstrzymały operacje dyskonto= 
we, z nielicznymi wyjątkami dla 
firm, stałe przez dany bank finan- 
sowanych. Temu też należy przy 
pisać, że odsetek weksli protesto- 
wanych nagle wzrósł i kancelarie 
notarjalne z trudnością mogły po- 
dołać pracy z.tem związanej. 
Ten stan na rynku gotówki wy- 
wołał alarmy ze strony zaintere» 
sowanych sfer przemysłowych w 


kierunku powiększenia kredytów 
dyskontowych w P.K.K.P., iedv- 


nem źródle rozporządzającem go- 
tówką. Ograniczetiie produkcji, 
jeżeli gdziekolwiek miało już miej- 
sce, względnie jest projektowane, 
spowodcwane jest jedynie trud- 
nościami w zbycie, wytworzone- 
Imi na skutek powyżej opisanego 
stanit. 

Jeżeli nie nastąpi dalszy spadek 
marki polskiej w najbliższym c= 
sle, to po 1-szym następnego mie= 
siąca, gdy nastąpi regulacja za "b. 
ków i płac na skutek wykazanega 
przez komisje statysty -zne wzt”%- 
stu drożyzny, sytuacja niewatpll- 
wie zmieni sie na lepsze. 


l 


Pezet. 


Rynek pieniężny. 
Tydzień. giełdowy. . 


W tygodniu sprawozdawcz. fa- 
iowała na rynku dewiz tendencja 
spokojna, a nawet lekko zniżkowa. 
Jedynie w ostatnim dniu tygodnia 
zaznaczyła się nagła haussa, któ- 
ra, jak i poprzednie — ma niewat- 
pliwie źródło w nowej fali zwyż 
kowej, która opanowała giełdy 
niemieckie w dniach ostatnich. 


Notowania "marki polskiej w 
Zurychu bez zmiany, na giełdach 
zaś niemieckich daje się zauwa” 
żyć dalsza jei zwyżka. 


Na ziełdzie papierów przemys- 
towych. panował cały tydzień za» 
stój, a kursy kształtowały się ni- 
Żej, niź w tygodniu poprzednim. 
Daje się spostrzec pewna nieuf- 
ność wśród publiczności, która do- 
tąd uważała akcje przemysłowe za 
najlepszą lokatę kapitału i najpew- 
niejsze schronisko przed dewalua- 
cją pieniądza. ` 


Kursy akcji bankowych były w 
tvgodniu ubiegłym wyższe, ten- 
dencja mocna i obroty dość duże 


felda warszawska, 


W związku z wiadomościami, nadesz= 
lemi do Warszawy z Berlina I Gdańska 
dalszym gwałtwnym spadku marki nic- 
mieckej, zaznaczyła się na giełdzie wars 
szawskieł zwyżka na waluty obce. Do. 
lar Stanów Zjednoczonych doszedł w 
Berlinie do 28 tys. marek niemieckich, 
marka polska do 90 fen. I wyżeł. Na war- 
szawskiej giełdzie dolar dochodził da 
38 tys. marek polskich, za markę nie- 
miecką żądano 1,10 do 1.15, nie znaidu= 
jąc nabywców, 

Przy dalszem trwanłu obecnego stanti 
rzeczy na giełdach śwlątowych, zrówna 
się marka polska, według opinii sfer ff- 
nansowych, na początku przyszłego te" 
godnła z marka niemiecką. 


Gotówka. 
Dolary Stan, Zjedn. 52500-—32550 


Dolary kanad, 52050, 
Franki franc. 2100, 


Czeki i wpłaty. 
Belgja 1890, 

Berlin 1.15—1.07.50 
Gdańsk 1.12—1.07,50 
Londyn 150000—152250. 
Nowy lork 52500—52750 
Drobne dolary 52850—352550 
Paryż 2115. 

Praga 950 

Szwajcaria 6160. 
Wiedeń 43.00 


Listy zastawne. 


ZE ye PETES 
4ip roc. listy zast ziemak, wa 
* 100 swbli Aw. 
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n GŁOS POLSKI Wr. 27 
T CENTON N A R WIĘ RÓ RR WORA ORK WAR O "RÓ "z ROR OOOO 
4 t pół proc. Hs zast. xriemsk. za Karasińw! 12500 
100 marek $7.00. Rużrkł 5680 Drgdowo mafrwania w Rorlinie. |Wiezrzędowe notowania w Berlinie.)  Mionrradnwa meida mdaństa, 
B procen obi. m Warszawy 540, aaa Zamknięcie giełdy Porlełda, GDANSK, o? sSiycznins,. (Te'emr. xi, 
Hurt a Ca, rek At by zt z BERLIN, ur stycznia. (Tel. wasy) „Ułosu Polskiego*), Po zamknieciu 
„Gtosn Polsk.*). Na urzędowej giełdzie | Po zamknięciu giełdy, notowania były i TZ 
a Hon E berllńskiel notowania były następujące: | następujace; Gee ganana Poania Pyy taste 
Bank Dyskontowy 37000 Nafta RAAN warzywa. CII Warszawa 3 ‘Dofar 51,000 
Benk Handlowy 45500 Nohel 17000 Marka palaka 478 Marka polska R9,25 Marka 90 
Rank kred, warsz. 1200 Haberbusch 155000 New- Jork 9,9,27 0A7 0 Nowy=lork 28009 
Bank przem. Iwowskich 5950 Londyn 124,18A,75— 124,811,23 Londyn 150,000 
Bank ziemski kred, lwow. 5400 Paryż 1.705,72—1.714,28 Paryż — — końcowe miłowania w Trrycho 
Bank zachodni 40000 ji f | i i Wiedeń 5R,15—78,35 Belgia —— ? MAKETI 
Zw. sn, zarobk, 15750 PNT2ĘGOWA pieda WaTSZAWSKA, Prata TRRÓB=TORC Prada 008.50, 0 Zamkn'ęcie. 
ra tochy 1971 A%—192 olandła 11, 
si gliesa Wczoraj na warszawskiej gleldzie Belaia 1.521,18—1.528,.82 Tendencja spokojna ZURYCH, 27 stycznia. (Telegram 
Gosławice 45000 nieurzędowej notowania były następu- Budapeszt 10,72— 10,28 własny „GŁ Pols.*: 
Cukier 59%000 lące: Szwaicarla 4.487,0—5,012,50 Irzedowa nięłda qłafsta Warszawa 0, 1,75 
Firley 11400. Helstndfora A983,0—471,68 » Nowyelort: 538, 
Łazy 79000 Dolary 54.000 Safin 167,58—178,42 GDANSK, 27 stycznia. = (Te), wł. Londyn 94,38, 
Drzewo 5700 Franki fr. 2.150 Halandła 10.823,57—10,878,5 „Głosu Polsk., . — Na dzisiejszem ze- Paryż 53,95 
Wędie! 143000 : Fanty 157000 Christiania 5,197,12—1,147,83 braniu dte!dv gdańskiej notowano: Wiedeń 0,/075,50 
Zieliński 20350 ZY Konenhaca 5.337 —5, 23,13 Warszawa 83,79—87,22 Praca 15,40 
Starachowice 45000 Marki niem, 110 Sztokholm 7.122,15—7, 157,35 Marka pólska R7,05—87,47 Włochy 25,65 
Cegielski 87500 Obrotów metalami nie bgło. Hisznania 4,184,58—4, 185,44 Nowv=lork 22,7312 — 23,821,88 Budapeszt 0,20,25 
Lilpop 87000 Ruenos-A res 9,925,12—9,974,98 Londyn 125 885—178.315 Sofia 3,22 
Modrzejewski 77500 AE kia zee Toklo 12,870 87— 17,984,15 Paryż 1.895,75—1.704,95 Holandia 211,00 
Pocłsk 7800 É Rio de Janeiro 5, 17,45-—3,032,57 Holandia 10,62%,97—10,646,65 Bukareszt 2,15 
Parowozy 15800 pogł Ty Belgrad 221,44—22,58 Poznań 87,28 —87,72 Berlin 0,02. 
Ostrowiec 84000 Tendencia spokojna. Tendencja spokojne, Belgrad 4,30 


WIELKA Towarzyska 


æ na rzecz Polskiego Czerwonego Krzyża 
Sala Filharmonii. <> Czwartek dnia 1 lutego, godz, fl-ta wiec. 


Bilety sprzedaje i tymczasowe zamienia biuro Pol, Cz. Krzyża w godzinach od 9—8 p.p. 


gala Filam WIELKI KONGERT 5,5 Piesni ludowej, 


Mote, AmA ot 7, Zeligield, M. Kipnis, Zoja Pilanz, Eli Kochański, sy op wase d. Hirszeteli. 


Bliety w kasie Filbarmonji (okilen. 1) 


od g. 10—1 t od 5-7. (spiew) (śpiew) (tańce) (wiolonazela), 
u Dsiś w niedzielę dn. 29 stycznia o godzinie 8 i pół w. arcy wesoła dutro w poniedzłałek d. 20 stycznia o godz 8 i pół wiec. w ah „RE 
Teatr Żydowski oporelna w 3 aktach r WIZOR" klasyczn. 


SCALA* e k 66 PA a era 
= cenaa M 18, — | „łirOlowa cyrku“ „J ankiel „Aowa ora 


pe | ierwszorzędny Damski Zakład Krawiecki. ; è + I ngA] Taniej niż wszędzie, bt 
M Rozencwaig, zarty = Poszukuje się majstra Bacznośći vryen siii 
jPoleca na sezon jesienny 1 zlmowy kaa o zakładania dren. Joras fokowe, karakulowa palta nabyć Kaia 


iurnale. Prayjmuja kostjumy | paita. Speejallsta Zgłosić się: ul. Piotrkowska 44, Move Ga- Piqtrkowgka ju (w pod- Tasmana j Dawidaw ice 


wórzu) u 


jna robotę futrzeną Wykonywa solidnie Z pono |jewski, między 5—7 po poł, 494) przyjmowanie reperacji}  Akuratna obsługa! 
A I O UE - 1 AA CT. 2 Z A Z OE RED 


dn strejku ceny ! seb kogo sa kostjam 70,00 


imk., za paito 50, mk, 500— | P 519—8 
; e_O W A oszukiwany zaraz aan * "TTG en TEGO UA PAZ. | qr" Guo Z WZ 2.4 
surowś, niewulkanizowana, wz | ; H ~ z - Rutynowany majster 
grubości 1 mm, kolori MAJ warsztatów tkackich |KIEKOWNIK KSIĘGATN) zrzężzawicy, x amo prana e 
szarego i czerwonego, wy- > pan wąskich poszukuje sią do wy Kauoj żąd zrakoje sona: Oferty „pod „A. Lo r 
2 M 2 A4 ) „ noja po ` p i = 
robu francuskiego, najwyż- KES dzierżawienis. Łaskawe oferty pod „B: M.*,___ Oferty „Kierownik: = los Polski, _ agn eZ A 
szego gatunku „para", — KAS do Adm. „Głosu Polskiego“ 565—1 A 
500 kg. — do sprze- Kij ————— p K ARTYSTYCZNA PRACOWNIA JEDWAB- 
dania niezwłocznie ze Ay „A fr rrkastów tódzkioh | pabja- OSZU Iwana NYCHIWEŁNIANYCH JUMPROW pras) 
składu na dogodnych wa- ER biegła maszynistKka ze znajomością ANA DA bica pr ai A 
runkach. M | j ookal . języka polskiego i miemieckiego. Oferty sub Południowa 28 m. 26. 
s : i aio ih Ż. H. do admin straoil „Głosn”*. 489-1 
Biura Techniczno-Handiowa w punkoie handlowym ul. Pietrkowakiej PRACOWNIA SUKIEN 


$ oddam na komlsową sprzednź manufaktury. Pośred-| Posiadając odpowiedni lokal fabryczny, 


Inż, Gustaw Rothert c; pożądani. Oferiy pod „Linoper" do Adm. pragnę kupić | A. Maszkowskiej Piotrkowska I, 


„Głosu Polskiega* 
Warszawa aei I piętro, front. 


Grzybowska 25 | Ar o I j | jmuje obstałanki s powierzonych ma- 
Teieoa 28424. | Mieszkanie zespół grzędzalniczy | r eTA poż zajtowysh miś 


3 pokojowe w śródmieściu s wszelkiemi wyzo- Oferty do administr. „Głosu Polsk." | — modeli maryskich. — 
dami, z meblami s powodu wyłazdu garaz do od- pod „Fabryka 1315*, 
SZKOŁA ZAWODOWA 


z s 464—] 
wW « l r n4 oficyna na nrawa EO? | W s dl t b KI dost SZYCIA i RO ÓT tCZNYCM 
-] waza mara , . B R 
ażna mowość Rutynowany buchalter s azne a laDfy A wawy palę 1 
Znana fauryka kołder watowych goskonsty rachmistrz, szybki pracownik poszn- Roboty spawania i c:ęcia mstali| kol" Eid Piot kowska 154 
orez wszelkie repdracje maszyn wykonuje: 1 Kopydłow skej, 992, FIOBP ci 
a 


i kule jakiejkolwiek posady. Objatby ewent. po- s r = hhn 
À. Marchewka ślusarako-mechamlcany, ui. Naplórkowskiego M 7 pisy w kanoelarji szkoły od 10—1 t od sę) 


sadą macazyniere, ekspedjenta lub pomocnika Í 
| buchaltera, łaskawa oferty pod „Merkur“ doj(dawnioj Staro-Zarzewska). Roboty piine na, Szkoła wydaje Świadectwa. 510— 
Łódź, Pomorska 3 (dawniej Srednia 1) Dia pracujących kursy wieczorowe, 


Adm. „losa Polskiego” 453—1| poczekaniu. 147—16 
a 


stąpienia. Wiadomość: 1. Fromer, Al. Kosołuszk! 41, 


wielkim wyborzą me hurt i delle skut | (ODA |tt wired pięjizny trykotowej| Najwyższe ceny płacę za: 
ERIE ingewir [1-MaSZYNA | "ze BLUZEK o ta york 


ran Braci. Frankego, 120 ezpindii, w dobrym leca Sztel i Weber  |!stvs'! zezarmistrzostwa wohodzące Zasimd 
M: | lok ata "bó po czt = bilerako- istpzowski A. LEWKO= 
ASZYNA stanie, z hasplem — do sprzedania. Oferty Łódź, Piotrkowska Ne 141. jaaa Iiypo ręke zegar mis tzco ŚĆ 30 —l 


A tanie, 

on posz dólok Jórofów-LOWINSOA0WA laib „Hum* do Biura Ogł. Freid, Warszawa, d PLYT YTATY zał ie ani ayn Prydoryka MArKAU, Ramisja Fryderyka Markau 

o atare» 5 A cą i -2 u e karol sy ` 

egini. iinoleum do sprze- thor. weneryczne i skórne |Bymarska B, anas z a Sprz aż wyrobów lat 31 ewangelik, mający pelnomoc. wielkich firm 

danig bardzo tanio, ul.] (dlakoblet 1 dzłeci) > ża ZY futrzanych rosyjskich: Przemysłowego T-wa Azowskiego, Twa 
surowych oraz goto- iskander, świadectwo fabr, tabaczne] w Wilnie 


Dzielma NM 19, w skiepie|j Godz. przyj. od 5—3 pp. | AM 
wych w wielkim wy- „Wilja“, posiada paszport na powyższe imię, jaks 


Weiomana. 5%—2|] Cegielniana 6. |$ 
= AI =: SORTZ=M WUZ 931XI-31 483 10 |E SALME -M e TO R ' borze poddany Łotwy +) pager nie wypisano, ża o 
z alsam methy i żonaty — ma zsmiar powtórnie się żenić, mając 
Wo aZĘTa p Salieilici compa Przyjmowanie repera | bone i dwuletnią córkę Katarzynę. bez drodków 
S " Mi S M aj stosuje się z doskonałym skutkiem wy EARE tR etk g pana = 
yty ACR 3 ary i przy. iienmhtyzmie, Artfetysisie, Note Telefon 14-99 Piotrkowska 38, Od 1 kwietnia poszukują na ordy narje 
poszukuje skład ohuatek {gives English, French | fig tw 
fantazyjnych Kaueja pół and German lessons. Kaa | HA 


wobólneb it p. Sprzedaż wa wszyst- + 
l kieb aptekach. 1055—1 E E T kowala-mechanika 
miljoza pożądane: Ofertyj May bz seen from, 3—5 |E8 
sub „Linoper* do „Gło-|Street Plotrkowska 109, 


Gł, lecię o T r Sa Samodzielni h chalterzy jznalącogo montaż weed; mlocarni paro- 
Poiskiego * joe, 6, 1 fr. 502— TR l wej, kosiarek, żniwiarek, pługów, podkucia 
ga pieke: gie ot 6, r. 2-1 DLNIEGIE „Dziadów Kowieńskich Ser o AAA czad l a Aaaa T AOAI TAANS, dola Lt 


AE znajdujący się w dobrym stanie Wykład dla młodzieży gimnazjalnej wygłosijiw miókien. — poszukują posady Oferty dla tewski: 389—2 
ates [A.s B. CYPS, przy wspáludziale p. Pan=i.ľachowes drzewnego” 1 „dla H. E00* przyjmuje!) Paca i 


. 2 = € Z e « 
wygładnik maglowy O ini ROZA "| Centryfugi 
S w uiedzieję, dnia 23 b. m. © godz. Sej po poł 
od mę „jw lokalu kimnazjalnym przy ul Zawadzkie] 23, It Ładnie 1 Prędko (Sztendermasz py) 600 mim, S0Ô mim 190 
Mangel-Calander). Oferty pod lit. „J Ri Bilety do nabycia w kancelarii szkolnej od $=1 uczy płsnć kaligraf k BERMAN, również popra- > zynyj I u, i k 
mprang» ei- =kindao do Adm. „Głosu Polskiego” po pos. Odczyt dwugodziany 2 10 minutową wia wszelkie brzydkie charaktery pisma w ciągu WM z m edzianymi bębnami do sprzedania. 


397--3 przerwą, u9—g 16 lekei Kaostaztynowaka N 7, 5u9—) Obejrzeć: Konstaniynowska 126, 426 —1 


WY 


Ea 


Nr. 27 GŁOS POLSKI u 


EzozozoZoZ OZN SZRŁSGSZSZDZSESG Ur. L Prybulski a! 


p 8 


ż i SĘ w 6%, ie: CU 8 Eer aR S$. 

W sala Filharmonji (Dzielna Nr. 20). A weneryczne | m, W ihr 

KD W sobotę dnia 3 lutego r. b. odbędzie się Y s ę A í 
-T pom nienia 
U; ADS o RA erat 1 

* Wiema Maskarada $=-===| Ta 

SAMAJ ===! Tadeusza Szaniawskiego 
PZL: pod nazwą Der. med: gani 

kaj z. 2454 64 B w ŁODZI, róg ul. Piotrkowski BOS 
ne „Podróż naokoło Świata Braun CS RDZA PROW 
TAW na rzecz ŁÓDZKA. ŻYD. TOW. OCHRONY KOBIET. WA! sea story || 7 Rendez-vous wykwintnej Publiczności, 
s: jak = Bike.  Orhtożta TAAA CEHA s Uaztanawii. 2 rt eysi 0 BR EG Si © „raj a 


Obfity bufet. — Cukiernia. GR BATOR Panie ką wj | 


aes Poczatek 6 godz, łł-ej wiecz —:—:——:=——:— Początek o godz. 1i-ej wiecz. F Wyborna czekolada. 
REN Bilety sprzedaje się w lokalu Tow. (Zielona 11). 583—5 ZO Ir. Dr. med. L. COLE , 


Codziennie od tercetu 
DEDO DONNA r ET ET ET E Chor. skó | g. 5-ej po pot. Koncert z Gdańska. 
02 5288BYSOSASANINA DARARARGNA = ed poi Hot A nia [ea 


6 do 8. Dla pań | 5 +8 EIVIN 
od Be W niedziele] 


i | FL od 10—1 w poł. 
EE = Pee W A dT dA SĘ. | Ul. Andrzeja 3, I p. FS 
Dyrekcja koncertów: Alfred Strauch. Telefon 18-85, | e, | 
" Daktór ERA 
SALA FILHARMONII. t proar potrzeba, by SZUMACHER "e 


>, 
p 
g, 


41 2% 


Dyrekcja: Alfred Strauch. 


Dziś, dn. 28-go b. m. o godz. 8.80 więcz. 


Cezary Jellenta 


ygłosi prelekcję literacką na temat: 


M Jian | Casanova 


Bilety do nabycia w kasie Filharmonji (okienko 1) 
od godz. 10—1 i od 8—7 pp 574—1 


dnia 3i. stycsnia 1928 r. zakupić w firmie 
Sroda, o godz 8.30 wiecz Choroby skórne | wene- 


i 11-ty Koncert z cyklu „Wielkich Solistów" pranzo a NARÓD e O 


Wykonany będzie akt nierwszy opery Leoncavallo Zródło [Aleca 1 Swięta 60141" papo 


P 
Łódź, Dzielna 36. Tel. 13- r, A i 


towary na bieliznę, ubra- į 236—11 
nia damskie i mą skleg 


chustki i inne ydy Jr l ozm i À 
SEN rzędnych firm ksz } 
b kostjumach. uj Tanio, bo w z|0r. LOZKIOYEK 


Ddział Yo Kania ; 
prywatne em Qodutáy przyjęć | 


Marj a Mokrzycka 6 our od 5 do 7 wiecz. RA 


łyk» Opery Warszawskiej. s | Psk i Nr. 29. 


[Stanisław Gruszczyński | | z Brylanty o Tii (FALK : 


amme 00 W W) TYAN. 


Pierwszy tenor bohaterski Opery Warszawskiej. 


Franciszek Freszel Eut" eeann kime went R ao 9 SIO a WED 
Słynny baryton Opery Warszawskiej. Es płaci naj ze cenyjprzyjm. od 10—12 | R. Modele moderne 1 stylowe. 
Przy fortepianie: dyr. Teeder Ryder. Ie B. S ZPIRO, Nawrot Mż 7. Mamy na składzie około 120 garniturów najnowszych modeli. 
Część 11. ESY. Konstantynowska ah 20. 1246—12 ar e się udzielić gwarancji za solidne | pierwszorzędne wyko» 


= nanie następujących robót: 


Duety i arie operowe 
mm = Dr. W. tagunowski Roboty meblowe à Urządzenia bankowe 


Uzmjkowski: „Bugenjusz Oniegia* odśp. Mokrzycka i Freszol. 


Bizet: Carmen" ) sdźn: Grósoztywaki WT. 
Ma$gerbeer: „Afrykanka” p. ozyneki, ZD Choroby skórne Pokoje stołowe Urządzenia biurowe 
Bilety do nabycia w kasie Filharmonji (okienko NI) co- K Po (i) i WONSŁYCZNE „m sypialne , „w _ sklepowe 
dziennie od pa 10—1-ej 1 od 3—7-ej wiecz. 575—1 Pozimpie 5 TE PP n" salony m  Spteozne 
dx Ki TRT 5 z udnajmę za pożyczenie | eg 2 Bek. K meane ; pa papa deczka „a 
5 ZOE "= - miljona mk Sienkiewicza da (Bługo) 42. AANS 1 T. © - n x y 
i i c A 38 87, m. 42. 1550— = czajp Wszystkie wyżej wspomniane robate beida prowadzone wedlug najnowszych 
Oa AS TN, ZA z modeli 
7 À h ATAR Ta „ Zelig sonowa| ERORE 
ij f : Bom da lat Nasywójać Pi o semi F. KRZYŻANOWSKI i S-Ka 
Gajswaki, Zy akla olar 
siżenoc Oatówe Ju jan! U. © Słęfpoia (Bened. 1 585-5 Napiórkowskiego N7 (przy Górnym Rynku). 


Biuro Techniczne 


W Ja Łodzi 

Ę ul. Przejazd Nr. 14. 
Dział: instalacyjny, poecie oświeteń. sily posią 
Dział handlowy. zazna P 


Porcelanowe filtry, infuzorki, 
Dział aptekarski. lejki, menzarki, możdzierze, pa- 


‘Choroby kobiece, skórne 
Baganc. Ktoby MIEdRIAŻ: i weneryczne (kob.) | 
nazga?: zee sa twarzy 


ee a c Poszukuję wspólnika 


Lekarz dentysta 
Majster pitałem od 15—20 miljonów mkKp. do gruntownie urządzo+ 
|f aits Seidengari : f} aj Fiad mechanicznego, w którym postadam wszelkie massy ny, jaki 


A 'farbiars ki ł ki? ł 1 pół metr, sztancę ekscentryczną, bormaszynę i t. d. Lokal 


łasnym domu, położony w centrum miasta, 
przyłączy się do dobrze | we w 
Orozperującej farbiarni, Zawadzka 10 | 
z kapitałem 1Omiljonów, |Przyjmuje 10—1 i LFR 
Oferty pod "19702 501— 
519— a 


o O SDD: aD 


 Dypłomowara 


À kiip possu- 
kuje posady w mieście 
[iub na wyjazd. Adres 


Dla fachowców uwzględnienie! 
Oferty z podaniem kwalifikacji proszę składać w administr. BE: 


Polskiego" pod „Zakład mechaniczny”, 


8 Zatwierdzone przez M. W. R. i0. P. 


Kursy Jlandlowe i Języków A 
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„HYGIENA Jedyn sz j y sów (Zawadzka 9, front I p, w lokalu 
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Dział włókienniczy. Ródnego rodzaja giley potoe- | Bp rzon, rotel oeaan, H osiagniec le numoru rsjstrnoyigogo praód [|] twa nam, przes 6 W. B.16.PO" ie" 
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921—68 | Mandolinę | kora rdza: SĘ od zaraz młodego pracownika binrowego, 
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ot W Ipla Ołósty" poda aT Wielka $7  Smnatoraka 5 Tow. Akc. 
obszernymi składami ul. otr , = LWÓW. Kośriuszki 2 . y 
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w szkła w Ząbkowicach, st. d, ż. Warsz. 312'3 
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aa ka eg ij dka chomąt e sond kę 4 « ei ry B= på- 
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spodnie. kowska 103. -i-pa] jąbroweki Btasielaw — |lietrzyński Jan arabit 
Ostatni akt w oałości. SEE | SE Hoa E m, PR Tys I aowód osobisty, wyd. WS Matoralo wę 
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